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Kraków 7 Lipca— Niedziela. 


. Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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Kraków 6 lipca. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej 
Rady Państwa minister policyi baron Mec- 
sery odpowiadał na interpelacyę hr. Kazimie- 
rza Wodzickiego w przedmiocie dziennikar- 
stwa galicyjskiego w d. 22 z. m. uczynioną. 
Najważniejszą stroną tćj interpelacyi było py- 
tanie, czy: dawanie ustnćj instrukcyi dzienni- 
kom, przez którą najważniejsze sprawy kra- 
jowe muszą być z pod rozbioru uchylane, 
opartem jest na prawie, i czy takowe in- 
strukcye udzielane bywają z wiadomością 
ministra? Na to minister odpowiedział, że 
mu wcale nie wiadomo aby podobne instru- 
kcye udzielane bywały. 

Wypada nam więc tutaj powtórzyć tylo- 
krotnie przez nas wypowiedziane zdanie, 
że nie chodzi nam bynajmnićj o mniejszą 
lub większą surowość prawa drukowego, 
ale o wydobycie dziennikarstwa z pod wła- 
dzy administracyjnćj a oddanie go pod wła- 
dzę sądową, choćby nawet tą wladzą nie 
były sądy przysięgłych jak w innych kra- 
jach, np. w Prusiech, ale proste i zwyczajne 
trybunały. Nie idzie dziennikarstwu o to, 
jaką karę za wykroczenie odbierze, ale o 
to, kto o przewinieniu sądzić będzie i kto 
karę wymierzy. Zgoła przeniesienie dzien- 
nikarstwa ną grunt prawny, z policyjnego 
na jakim się dziś znajduje, byłoby nie tylko 
odpowiedniem tćj wolności, jaką okólnik 
grudniowy p. Schmerlinga wszystkim pod- 
danym monarchii wraz z zaprowądzeniem 
konstytucyi obiecywał, ale nadto. byłoby 
jedynym środkiem usunięcia podobnych wy- 
padków, o jakie poseł hr. Wodzicki inter- 
pelował, a które stósownie do odpowiedzi 
p. ministra dzieją się bez jego wiedzy. Nie 
będziemy się tu rozszerzać nad umotywo- 
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już nieraz i obszernie. Tuszymy sobie, że 
nie ma żadnego Zgromadzenia, któregoby 
większość nie podzielała tego przekonania; 
a że tak jest w Izbie niższćj Rady Państwa, 
najłepszym dowodem, że po raz pierwszy 
od początku téj sesyi, odpowiedź ministra 
na interpelacyę nie została oklaskami przy- 
jętą, ale milczeniem. Milczenie to całego 
Zgromadzenia przemawiało wymownie za 
ową reformą prawa drukowego, którćj for- 
ma rządu konstytucyjna koniecznie się do- 
maga. 

Dodamy tylko, że interpelacye w téj for- 
mie jaką im regulamin Izby niższćj przepi- 
suje, to jest bez umotywowania ich ustnie 
i poparcia przez interpelantów, z trudnością 
zdołają osiągnąć jakikolwiek rezultat. Wi- 
dzimy też, że wszystkie prawie dotąd speł- 
zły na niczem. Powiedzmy także, że zna- 
czenie interpelacyi nader jest uszczuplone 
w Radzie Państwa z powodu szczególnego 
jej składu. Nie ma bowiem dotąd w Izbie 
ministeryalnego stronnictwa, a okoliczność 
ta wyłącznie dotąd parlamentowi wiedeńskie- 
mu właściwa sprawia, że żaden wniosek ani 
interpelacya nie nosi tak dobitnćj i wyraźnćj 
cechy, nie ma tćj ważności, aby ministe- 
ryum nie mogło z łatwością ominąć przed- 
stawiającćj się trudności, i zniewolonem nie- 
jako było w odpowiedzi wejść aż do kwe- 
styi zasad, zamiast ograniczyć się na po- 
wierzchownem wytłómaczeniu się z przed- 
stawionćj wątpliwości lub zarzutu. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
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KORESPONDENCYA CZASU. 

Z ziemi Lwowskiej 3 lipca. 

(z. B.) Ostateczne rozwiązanie sprawy serwitato- 
wej będzie świetnym dowodem wspaniałomyślno- 
ści dawnych panów na Rusi, dla niegdy podda- 
nych swoich. Albowiem obrachowanie indemniza- 
cyi, wykazało było wartość robocizny, którą gro- 
mady panom dostarczały jako czynsze z gruntów 
nadanych. Zaś obrachowanie wartości serwitutów, 
wykaże wartość owych korzyści, które prócz po- 
siadania gruntów panowie gromadom byli zapew- 
nili. Otóż w przecięciu, można przewidzieć, iż su- 
ma wykupna serwitutów przenosić będzie połowę 
gumy indemnizacyi zasądzonej. Przeto pozostała 
tylko suma będzie mogła na rachunek gruntów 
być poaóona, W tedy z amd sam o e. k. 
urzędów wypłynie ta prawda, że grunta gro- 
preen ade łaskawie wypiżlósaike Prif wol 
cyi majątków, która w obecnym czasie zasadą 
polityczną czyli administracyjną została, pozostanie 
wszakże ofiarom tej zasady to szlachetae przeko- 
nanie, iż w żadnym obcym kraju pod tak łatwe- 
mi warunkami lud nie nabywał ziemi jak w Pol- 
sce, a szczególniej na Rusi. Do jakiego upadku 
świetniejszej cywilizacyi i liberalnych obyczajów, 
doprowadzić może ta równość w niedostatku, któ- 
ra jest przyszłością naszą, łatwo przewidzieć. Ale 
być może, iż narodowe usposobienie nowego w 
trudnościach hartu nabierze, albo też przeznacze- 
niem jest Europy wrócić się do stanu pierwotnych 
cywilizacyj, bez enót pierwotnych. 

Czyli przecie wykapno serwitutów przy nadwe- 
rężeniu majątków dziedzicznych, gromadom obie- 
cane korzyści przyniesie, to przyszłość wykaże. 
Dotychczas są włościanie w tem przekonaniu, iż 
chodzi tylko o zapewnienie im używania lasów 
i pastwisk, do których sobie roszezą prawo. Ale 
gdy miasto tego, obaczą zamknięte zupełnie lasy 
i zagrodzone pastwiska wskutek wykupna serwi- 
tutów, nieprzypadnie im to wcale do smakn, i po- 
mimo spłaconych sum wykupna, w używaniu zechcą 
być utrzymani. 

Należałoby tedy niewypłacić sum wykupna do- 
póty, dopóki gromady niewydadzą dokumentu, ja- 
ko się zrzekają solidarnie wszystkich pretensyj 
serwitutowych. 

Ale czy na tak sprawiedliwe żądanie zezwo- 
2, — 


Lwów 3 lipca. 

(z) Zaledwo zakończyły się obrady Towarzystwa 
agronomicznego, rozpoczęli swe posiedzenie człon- 
kowie Towarzystwa kredytowego, w dosyć małej 
stosunkowo zebrani liczbie, zebrało się bowiem ma- 
łoco więcej nad dwiestu i to znaczna część przy- 
słała tylko pełnomocników. Już w sobotę i w nie- 
dzielę odbywały się zebrania poufae w gmachu 
Ossolińskich, gdzie porozumiewano się w przed- 
miocia wyborów. W poniedziałek. d. 1 b. m. po 
proczystem nabożeństwie zagaił pierwsze posiedze- 
nie ogólne ks. Leon Sapieha mową, w której wy- 
kazał że iostytut kredytowy w ciągu lat kilkuna- 
sta od czasu swego założenia utrwalił byt swój 
i przekonał o swej użyteczności, że posiada wszel 
kie warunki dalszego, pomyślnego rozwoju, zaszłe 
atoli zmiany polityczne pociągają 'też koniecznie 
pewne zmiany w ae zę m ustawach instytutu 
kredytowego, wezwał zatem zgromadzenie aby się 
zajęło nie przeobrażeniem z gruntu budowy która 
okazała się praktyczną i użyteczną, lecz uzupeł- 
nieniem jej odpowiedniem do potrzeb i stosunków 
dzisiejszych. 

Po tej przemowie hr. Kazimierz Krasicki odczy- 
tał sprawozdanie z czynności instytuta kredyto- 
wego od ostatniego ogóluego zgromadzenia aż po 
koniec r. 1861, tudzież wniuski dyrekcyi aih af 
żone do uchwały zgromadzeniu. Głównem stara- 
niem dyrekcyi było według sprawozdania prze- 
strzegać nietykalności ustaw, przyczyniać się ile 
możności do jak najkorzystniejszego kursu listów 
zastawnych i czynić ulgi w opłatach przypadają- 
cych cd członków Towarzystwa. Co do pomie- 
nionych ułatwień w opłatach, te zależały na 
przeniesieniu opłat stęplowych na fundusz re- 
zerwowy instytutu, na zniesienia opłaty dodatko- 
wej na koszta zarządu początkowo pobieranej 
od członków. Fundusz rezerwowy utworzony 
z odstąpionej przez stany na ten cel sumy pozo 
stałej z fuoduszu na utworzenie czwartego pułku 
ułanów, tudzież z części stanowej rozwiązanego 


fanduszu szpichlerzy gromadzkich podniesionych 
z kas rządowych staraniem dyrekcyi wynosi z koń- 
cem roku 1860 sumę 948,895 złr. w. a. Pozostaje 
jeszcze do odebrania z kas rządowych około 43,000 
złr. w. a. 0 które Dyrekcya stosowne kroki po- 
czyniła. Rozszerzenie skali na udzielanie pożyczek 
od r. 1859 ułatwiło bardzo znacznie obywatelom 
ziemskim możność korzystania z dobrodziejstw 
iostytucyi, co się ztąd okazuje że od tego czasu 
w przeciągu lat dwóch zaciągnięto w instytucie 
pożyczek .260 powiększej części dodatkowych 
w sumie ogólnej 2,111,200 złr, m. k. podczas gdy 
pierwej w przeciągu lat sześciu od r. 1858 do r. 
do r. 1859 udzielono tylko 156 pożyczek w su- 
mie 1,679,900 złr. m. k. 
Ogółem wydano od zawiązania się Towarzystwa 
t. j. od r. 1843 pożyczek 4316 w sumie 16,427,100 
złr. m. k. Z tych umorzono 48 w sumie 3,224,800 
złr. m. k. pozostało zatem z końcem r. 1860 po- 
życzek 1268 w sumie 13.202300 złr. m. k. której 
to sumie odpowiada wartość imienna listów zasta- 
wnych w obiegu będących. 
wniosków przedłożonych przez dyrekcyę naj- 
główniejszym jest, aby zgromadenie pozostawiło 
wyłączaemu osądzeniu dyrekcyi zezwolenie na 
zwrot stronom pozostających dotąd w kasie insty- 
tutu 46 depozytów w obligacyach indemnizacyj- 
nych, złożonych dla uzupełnienia uszezuplonej war- 
tości hipotek z powodu zniesienia urbaryów i o- 
płaty indemnizacyi. Inne wnioski dotyczyły we- 
wnętrznego zarządu, płacy urzędników itp. Po od 
czytaniu sprawozdania zgromadzenie przystąpiło 
do wyboru czterech komisyj, miąnowicie m spra- 
wdzenia i zamknięcia rachunków dyrekcyi, do roz- 
poznania wniosków dyrekcyi, . do przedłożenia 
wniosków do zmian w ustawach, i komisyi eta- 


towej. 

W dniach następnych podczas gdy komisye zaj- 
mują się przekazanemi im czynnościami, na po- 
siedzeniach ogólnych odbyły się wybory członków 
dyrekcyi i rady nadzorczej. Prezesem Towarzystwa 
obrany p. Kazimierz hr. Krasicki, wiceprezesem 
p. Laskowski, dyrektorami pp. Wisłobodzki, Tchórz- 
nieki i hr. Włodzimierz Rusgocki. Na wniosek ko- 
misyi etatowej zgromadzenie uchwaliło po dłuższej 
dyskusyi podnieść płacę urzędników do sumy o- 
gólnej 16,700 złr. a liczbę ich z trzynastu podnieść 
do ośmnastu. Prezes pobierać będzie rocznie 3,500 
złr. w. a., wiceprezes 3,000 złr., dyrektorowie po 
2,500 złr. w. a. 

Dzisiaj do późna w noc odbywały się wybory 
do rady nadzorczej. Prezesera jej obrany książę 
Leon Sapicha, wiceprezesem p. Smolka. Członkiem 
rady p. Piotr Wasilewski. Wybór reszty członków 
i zastępców dla późnej pory odłożony do jutra. 


Wiedeń 5 lipca. 

£ Odpowiedź cesarska do deputacyi Izby wyż 
szej znalazła w tutejszych centralistycznych dzien- 
nikach tłómaczenie, które może wywrzeć draźnią- 
cy wpływ na sejm węgierski. u Zeitung za 
powiada dziś, że w owych słowach cesarskich le- 
ży nowa gwarancya utrzymania bez zmiany dy- 
plomu z 20 paźdz. i patentów lutowych; że Wę- 
grzy będą się musiały do nich zastósować, że miej- 
sce dla nich jest gotowe w Radzie ogólnej pań 
stwa, i że o układach dalszych nie ma mowy. 
Takie tłumaczenie przechodzi wyraźnie granice, 
w których się zamknął reskrypt cesarski powołu- 
jąc Węgry do praw z r. 1790, w których jak wia 
domo ułożono dyplom inauguralny, bardzo Wę- 
grom przychylny, ich niepodległość, całość, prawa 
i konstytucyę gwarantujący, i przez Leopolda 1 
w 1791 r. zaprzysiężony. Jużby i rok 1790 z wy 
magalnościami terażniejszemi Węgrom trudno było 
pogodzić, gdyż adres Deaka opiera się na pra- 
wach z 1848. Cóż dopiero mówić o dyplomie 20 
paźdz. i patentach lutowych. Czy Donau Zeitung 
uczyniła rozważnie pisząc powyższe słowa — czas 
blizki pokaże. 
, Bejm węgierski ma dziś posiedzenie sekretne, a 
jutro wypowie swe postanowienie. 

Hr. Potocki znalazł w publiczności i w dzienni- 
kach chlubne nznanie za swą wczorajszą przemo 
wę. Wsżyscy jej przyznają godneść, rozsądek i po- 
lityczną dojrzałość. Izba zawieszora na tydzień. 
może z niej skorzysta i stanie się ostrożniejszą va 
przyszłość. Dotąd mniejszość jest moralnie u ste- 
ru. Zawikłania i sprzeczn.ści w jakich kołowała 
większość, są smutnem dla niej świadectwem. | 

Między tutejszem Ministeryum spraw zagTani- 


eznych i Portą jest wielki ruch depesz od śmierci 
Sułtana. Hr. Rechberg nabiera nadzici utrzymania 
spokojności w Turcyi, i spodziewa się, że Austrya 
tam znajdzie sprzymierzeńców dla siebie. Oświad- 
czenie Rosyi przeciw zupełnemu połączeniu Księstw 
naddunajskich, przyjętem zostało tu z zadowolnie- 
niem, lecz gabinet petersburski chce tylko tę kwe- 
styę poddać znowu pod sąd Europy, żeby w niej 
zjednać sobie głosy Francyi i Aoglii, i dla tego 
ociąga się z uznaniem królestwa włoskiego. Hr. 
Rechberg wysłał jaż tymezasem protestacyę prze- 
ciw temu uznaniu. Bar. Ricasoli zapowiedział ze 
swojej strony że jedność Włoch ogarnie wkrótce 
Rzym i Wenecyę. Ludzie wtajemniczeni przewidu- 
Ją, że to wszystko sprowadzi wojnę jeszcze w tym 
roku. Giełda się znowa pogorszyła. 

Wiadomości godne wiary o zdrowiu N. Pani nie 
są tak zaspokajające, jak je podają dzienniki. 

, Cesarz bywa eodzień w Burgu i miewa narady 
ciągłe z Ministrami. 
Wiedeń 5 lipca. *) 

*% Dzisiejsze Zle posiedzenie Izby niższej było 
po większej części uzupełnieniem wczorajszego. 
Najwięcej bowiem zajmowano się wyborami wczo- 
raj zaczętemi. 

Nim jednak przystąpiono do porządku dzienne- 
go, odpowiedział p. Mecsery, minister policyi, na 
interpelacyę hr. Kazimierza Wodziekiego wzglę- 
dem postępowania władz krajowych z dziennikar- 
stwem galicyjskiem a w szczególneści z Głosem. 
Ta odpowiedź p. Ministra wyłącznie też prawie 
tyczyła się Głosu, bo między ionemi twierdził, że 
w przedmiocie interpelacyi nie podano żadnego 
rekursu do ministerstwa, czego byłby Minister nie- 
pominął gdyby się to nie samego tylko Głosu ty= 
czyło, bo przecież zawieszenie Przeglądu Powsze 
chnego w skutek rekursu dopiero skróconem zo- 
stało. Wspomniał p. Minister o ezterech procesach, 
ktore Gtosowi wytoczono, a które dla tego tylko 
nieukończone jeszcze, że ich aż tyle nazbierało 
się, gdyż teraz razem a nie pojedyńczo muszą 
być przeprowadzane. Wymieniał p. Minister nume- 
ra, z powodu których te procesa wytoczone, a je: 
den numer osobno wymienił, w którym miał być 
artykuł pobudzający do niepłacenia podatków, do- 
póki Rząd nie uczyni zadość życzeniom kraju. 

Z powodu tego powołano redaktora i napom- 
niano go stógownie, co miało stać się tylko ten 
jedyny raz. Wreszcie starał się p. Minister przy 
końcu ogólnie scharakteryzować stanowisko i po- 
stępowanie dzienników galicyjskich, które w swej 
opozycyi stawiają się nie tyle na stanowisku au- 
stryackiem, ile na stanowisku polskiem, i nie szu- 
kają granie swego nostęnowania w ustawach na 
danych, tak jak to czynią dzienniki gdzieindziej, 
np. w Wiedniu, co też jedynym bywa powodem 
odmiennego czasem postępowania władz z dzien- 
nikami galicyjskiemi. 

Była to jedna z rzadkich odpowiedzi ministery- 
alnych, po której nie dały się słyszeć żadne o- 
klaski. Powtórzył p. minister w tej odpowiedzi 
wiele z tego, co się zwykle czyta w ostrzeżeniach 
dawanych dziennikom galicyjskim. Nie dowiedzie- 
liśmy się wiele nowego i spodziewamy się, że 
przyszła ustawa drukówa obszerniejsze wytknie 
granice, wpośród których dzienniki w Austryi bę- 
dą mogły swobodnie się poruszać bez domniema- 
nego nadwerężania stanu prawnego. Zresztą zdaje 
się, że wobec równouprawnienia narodowości w 
Austryi może, dziennik stać na stanowisku naro- 
dowem, a zatem i polskiem, nie uwłaczając poli- 
tycznemu stanowisku austryackiemu, które nie ma 
przecież wyłącznej cechy narodowej, ale cechę 
wyłącznie polityczną. 

Podano dziś dwie nowe interpelacye, obie do 
Ra Schmerlinga; jedną p. Gross względem 
obowiązków wynikaj z patronatu itp., drugą 
bar. mz A niekrajowców na 


*) W liście wczorajszym tegóż korespondenta wy- 
mieniony był poseł Wężyk jako należący do komisyi 
sądowej w Radzie państwa. Jest to mylnem, a zmyłki 
tej dopuścił się nie korespondent, lecz Redakcya; ró- 
wnocześnie bowiem z nadejściem listu otrzymaliśmy 
dzienniki. gdzie był p. Wężyk wymieniony jako czło- 
nek komisyi, więc nazwisko jego dopisaliśmy. Dziś 
przekonywamy się, że p. Wężyk nie należy do tej 
komisyi, lecz p. Wenisch; a zatem z posłów pol- 
skich należy do tej komisyi tylko pan _ Zyblikie- 
wiez. (P. R. Cz.) 


urzędników do Bukowiny. P. Petrino liczy się do 
szczerych i światłych autonomistów i łączy się na 
tej drodze z prawicą, w czem mu towarzyszą ję- 
go krajowcy, między któremi i włościanie, siedzą- 
cy obok włościan ruskich. 

Wynik wyborów wczorajszych do stałego wy- 
działu oświecenia i do stałego wydziału wyznań 
taki, że po 6 tylko deputowanych do każdego z 
tych wydziałów miało potrzebną większość bez- 
względną głosów. 

Trzeba więc było dziś jeszcze po ciu do tych 

obu wydziałów wybrać. Prezes radził, aby wybieraćz 
pośród tych tylko którzy najwięcej po wy branych mie- 
li głosów, między którymi było i kilku Połaków. 
Izba nie przystała na to i przystąpiono do wy- 
borów nieograniczonych. Tymczasem kiedy odby- 
wało się skrutynium, wyłuszczył dep. Skene po- 
wedy swego wniosku względem stowarzyszeń prze- 
mysłowych. Wniosek ten będzie oddany osobnej ko- 
misyi. 
Aby dziś już wiadomym był wynik ostateczny 
wyborów, przerwał prezes posiedzenie na godzinę 
prawie, wśród czego ukończono skrutynium i o- 
głoszono wynik wyborów. 

Składają ostatecznie wydział oświecenia: Brinz, 
Froschauer, Waser, X. Juzyczyński, Stamm, Herbst, 
Hermano; Kinski, Kuranda, Hasner, A. Ryger, 
Szabel. Wydział wyznań: Schneider (pastor) , Rech- 
baner, Giskra, Eder (opat), Pfretschner,Riese-Stal|- 
burg, Pillersdorf, Smolka, Hasmann, Stieger, Mühl- 
feld, Bendella (archimandryta). 

Sekretarzami na ten miesiąc: wybrani zostałi 
Toman, Eiselsberg, Ofner, X. Juzyczyński, Bro- 
licb, Klaudi, Kostelnik, Deschmann. 

Przyszłe posiedzenie dopiero 12 bm. | 

Na porządku dziennym projekt rządowy zniesie- 
nia lennictwa. 

Niektórzy posłowie polscy wyjeżdżają podobno 
na kilka dni; między innymi pp. Grocholski, Hu- 
bieki, Horodyski i Smolka. 


Z Lubelskiego 20 czerwca (spóźnione). 

Wojsko rozłożone po całym kraju polskim a u- 
zuchwalone bezkarnością ze strony władz swoich 
za wszelkie nadużycia, dopuszcza się mnóstwa 
gwałtów i bezprawi, szczególniej po chatach wło- 
ścian u których kwateruje. Na potwierdzenie na- 
szego zdania, przytaczamy tu parę faktów, które 
zaszły w naszej prowincyi. 

Sierota włościańska, Anna Jedynakowna, rodem 
z Galicyi ze wsi Załonia pod Jaskowicami z pa- 
rafii Pysznica, poddana austryacka, przybyła przed 
kilku laty do rodziny swojej w Krolestwie w po- 
wiecie Zamojskim mieszkającej, ostatecznie słaży- 
ła za pasterkę u mieszczanina Jakuba Kołtysia 
w Janowie ordynackim. Dziewczyna ta licząca 
15 do 17tu lat, będąc wysłaną w dniu 21 maja 
r.b. zbydłem na pastwisko Zaleśniczówka o ćwierć 
mili drogi od Janowa, napadniętą tam została w 
lesie przez jednego z żołnierzy rosyjskich i za- 
mordowana w najokropniejszy sposób jej własnym 
kozikiem. Morderca przerznął jej dwukrotnie brzuch, 
a następnie podciął jej tym samym kozikiem w 
kilku miejscaca gardło. Pomocnica tćj pasterki, 
dziewczyna zaledwie lat 10 liczsca, przestraszona 
taką zbrodnią uciekła niepostrzeżona z lasu, bie- 
gnąc o pomoc do gospodarza któremu opowiedzia- 
ła o wypadku. Tenże natychmiast pobiegł do miej- 
scowych władz sądowych i policyjnych, które u- 
dały się zaraz na ratunek nieszczęśliwej ofierze, 
zabierając z sobą lekarza wojskowego z puiku 
w Janowie konsystującego, gdyź lekarz powiato- 
wy mie był w owej chwili w domu. Lekarz. ów 
wojskowy, chociaż Rosyanin, po opatrzeniu mę- 
czennicy która jeszcze żyła, zawcłał oburzony, iż 
gdyby mordercę miał w ręku kazałby pasy drzeć 
z niego. Męczennica ta pomimo nejtroskliwszej o- 
pieki obu lekarzy, trzeciego dnia żyć przestała. 

„Wypadek ten wywołał w mieście Janowie i ca- 
łej okolicy ogromne oburzenie, Każdy ujrzał, iż 
niepewny jest życia; każdy obawia się wysłać słu- 
żącą lub służącego w pole lub z bydłem do lasu, 
aby ich jaki żołdak w drodze nie zamordował, 
Gdy ciało tój dziewczyny dla sekcyi sądowej prze- 
uiesiono do spitala wojskowego, następnie wła- 
dze wojskowe wzbraniały się ciała wydać, oba- 
wiając się demonstracyi przy pogrzebie. Lecz na 
usilie domaganie się, zwłoki nieszczęśliwej wyda- 
ne zostały. 

Pogrzeb biednej pasterki A. Jedynakównej, ofiary 
dzikości rosyjskiego żołnierstwa, odbył się z wielką 


OZ ANA | c 
- dne zawody, i klęski rozerwać nie potrafiły, a które | „stawiającą opór najdzielniejszym wysileniom prze- 
się opierają na współczuciu z jednój strony, na na- | „narodowienia.* 


(Część Literacko-Artystyczna. 


ZESZYT PRZEGLĄDU SPÓŁCZESNEGO 
(Revue Contemporaine) z 16 Czerwca, 


Między pismami peryodycznemi paryzkiemi w wy 
trwałój życzliwości dla sprawy polskićj, i w gorli- 
wćj jéj obronie pierwsze bez wątpieoia trzyma 
miejsce Przegląd Spółczesny, dwa razy na miesiąc 
w poszytach dziesięć mnićj więcój arkuszy druku 
liczących wychodzący, a peświęcony polityce, filo 
zofii, bistoryi, literaturze i sztukom pięknym. Nie 
od dzisiej, nie od chwili w którój Polska gość nie- 
niespodziewany z pałmą w ręku, z cierniową ko- 
ropą na głowie, w szacie żałobnćj ukazawszy się 
nagle na widowni We Sa sobie rar 
gtkie oczy, a sere p nie j chwili wspaniałój 
i aroczćj Przegląd Spółczesny zaczął okazywać dla 
niój współczucie, i znajdować na swych kartach 
miejsce dla słowa o nićj, lecz wtenczas jeszcze, 
kiedy piśmiennictwo zachodnie ani żadnego z wspo- 
mnień jéj przeszłości nie przyzywało, ani żadnćj 
nadziei na przyszłość nie głosiło, ani żadnego ję- 
ku boleści z teraźniejszości nie powtarzało. Prze. 
gląd Spółczesny od czasu założenia swego, to jest 
od r. 1852 z widoczaóm upodobaniem uprzejme 


przyjęcie zapewniał artykałom o narodzie zapo- 
mnianym, o literaturze jego, o przeszłości i obe- 
cności. W dawniejszych więc latach umieścił roz- 
prawy o spółczesnych poetach polskich o Mickie 
wiczu, o Krasińskim, Zaleskim, Groszczyńskim, 
w wielu artykułach gdzie tylko mógł sprawy pol- 
skiéj dotknąć, przypominał ją i przychylnie się 
wyrażał, jako to w piśmie O polityce i postępie od 
czasu cesarstwa, O Niemczech i prawach narodo 
wości. W roku 1857 umieścił artykuł O usamowol- 
nieniu włościan w prowincyach polskich. Pierwszy 
nakoniec w obszerniejszym artykule wyszłym z pod 
pióra p. Moullart dał poznać w poszycie sierpnio- 
wym z roku zeszłego znaczenie, prace, zasłagi To- 
warzystwa Rolniczego w Królestwie Polskióm, i ko- 
leje jakie do tego ezasu przechodziło. Od chwili 
pierwszych wypadków warszawskich aczkolwiek 
w części zależnćj od rządu zasiłkiem od niego po- 
bieranym, lecz zachowując niepodległość swego 
przekonania, z większą odwagą i gorącością ducha 
od tych, jakie inne pisma rządowe okazywały, stał 
się orędownikiem sprawy Świętćj. 

W kronikach politycznych układanych przez głó 
wnego redaktora wicehrabiego de Callonne w ży- 
wych obrazach przedstawiał wypadki tak 27go lu- 
tego, jak 8go kwietnia, kreślił je z zgrozą i z:o- 
burzeniem, wywoływał przed trybunał i rządów i 
opinii publicznój sprawę uciśnionego Darodu, i w po 
litycznym na nią, a przyjaznym jéj poglądzie wska- 
zywał środki i sposoby jój rozwiązania. : 


ści, ani powściągnął odwagi przekonania. Znalazł 
wnim słowo nagany i ubolewania nad odezwaniem 
się organu urzędowego, który głos Francyi przy- 
bierając nie powinienby nigdy zapomnieć czego się 
jój godność dopomina. 

Lecz ze wszystkich poszytów Przegląda Spółcze- 
snego najgoduiejszym może uwagi polskićj, jest 
świeżo bo 15go czerwca wyszły. Mieści on w sobie 
dwa pisma wielce zajmujące. Wyciągi z Pamiętni: 
ków barona Bignona o Polsce, i list Polki z 25go 
maja z Warszawy obejmujący wrażenia wstrząsa 
jące duszą na widok stanu obecnego stolicy i kra 
ja. Otych dwóch pismach słów kilka przemówimy. 
Baron Bignon rezydent Napoleona I przy rządzie 
Księstwa Warszawskiego w r. 1811 i na początku 
dwunastego przez czas krótkiego w Warszawie po- 
bytu, poznał kraj, poznał naród i powziął dla nich 
niezmienną przychylność i szacunek. Po upadku Ce- 
sarstwa, podczas rządów i starszćj dynastyi. Bur- 
bonów i Orleanów, jako członek izby deputowa- 
nych zawsze w obronie praw Polski występował. 
Pamiętniki, które zostawił tchną życzliwością dla 
niój, a razem sądem bezstronnym i trafoym, jaki 
sobie o nićj i o jéj sprawie utworzył. Pamiętniki 
te nie wydane dotąd pozostają w jego rodzinie. 
Ustępy Polski dotyczące uzyskał od nićj redaktor 
„Przeglądu Spółczesnego* i ogłosił. W dzisiejszych 
okolicznościach nabierają one większćj wartości, i 
odnawiają wspomnienie owych długów wzajemnie 
zaciągnionych między dwoma narodami franeuzkim 


Chłód noty Monitora nieostudził w nim życzliwo- li polskim, owych związków moralnych, których ża- 


dziei z drugićj. 

Na 
jawiać niejakie nieporozumienia między dworem 
petersburgskim i tuileryjskim, gdy wnikający w przy- 
szłość dach polityka zaczął przewidywać chwilę, 
w którój mu przyjdzie zmierzyć swoją potęgę z pò- 
tęgą północy, a duch bohatera zaczął sobie przy- 
pominać, że było jeszcze na stałym lądzie jedno 
państwo, którego zwycięzkie jego orły nie zwiedzi- 
ły, Cesarz Napoleon zażądał mieć w Księstwie War- 
szawskióm nowego posłannika, nowemi instrukcya- 
mi opatrzonego, który jak się sam Cesarz wyraził: 
„Stałby się najdalój posuniętym szyldwachem Ce- 
sarstwa.* Na to miejsce i tradne i ważne przezna- 
czył barona Bignon, posła swego w Karlsruhe, któ- 
rego rezydentem przy Wielkim Kięciu Warszaw- 
skim mianował. Nowy rezydent przybywał do nie- 
znanego sobie kraju z usposobieniem przychylnóm. 
„Od pierwszych lat młodości— 83 to jego słowa— 
„podział Polski wzbudzał we mnie odrazę, którą 
„wiek i rozwaga umoeniły.—.. Szczęśliwi — dodaje 
„on — ci, którzy mają w przyszłość wiarę. Ta wia- 
„ra jest już sama przez się, środkiem zbawienia. 
„Taką była Polska, taką niestety! i nie dawno te- 
„mu okazała się. Przestała żyć jako państwo, lecz 
„choć rozdzielona między trzech władzców, żyła 
„zawsze jako naród. Ludność jéj acz rozszarpa- 
„na, i skazana na niewolę, tworzyła mimo rozgra- 
„niczeń podbojowych, całość ścisłą, jednój istoty, 


Baron Bignon przybywszy do Warszawy starał się 


tku r. 1811, kiedy już zaczęły się ob- | rozpatrzeć w stanie ówczesnym kraju, p zaać ludzi, 


poznać ową budowę Księstwa Warszawskiego wzoje- 
sioną potężaym ramieniem Napoleona, owe instyte- 
cye, któremi je uposażył. lustytucye te objęte kon- 
stytucyą w r. 1807 nadaną były liberslaiejsze od tych, 
któremi Wszechwładzca Francyi inne państwa przez 
siebie zbudowane lub urządzone obdarzał. W elki 
znawca ladzi i narodów, wiedział że naród Polski, 
jeden z najstarszych w Europie w wołności i swo- 
bodach, których do syta użył i naduźył, nie mógł 
się rozwijać, kształcić, żyć nawet bez utyskiwama 
jak tylko pod formą rządu reprezentacyjną, jak 
tylko z zawarowaniem praw, których od wieków 
używał. - 

Takie także przekonanie wyrobił w sobie Cesarz 
rosyjski Aleksander I. Kiedy więc dzisiaj widzimy 
owe skłamane reformy, jako dobrodziejstwo Hada- 
ne Królestwu Polskiemu, i stawione przeź tych, 
którzy do nich rękę przyłożyli, jako zdolne przy- 
nieść zaspokojenie, kiedy słyszymy rady, aby po- 
przestać na mich, aby w ich kłamstwo uwierzyć, 
i ufność w nich okazywać, nie wiem czyli bardzićj 
się dziwić trzeba nieświadomości i niedorzeczneści 
doradzców, czy złćj wierze i chytrości tych, któ- 
rzy je krajowi narzucają. 

Pan Bignon miał poleconem zwracanie pilnej u- 
wagi na rozwijanie 8ię i zakorzenianie praw i insty- 
tncyj nadanych księstwu przez Cesarza, to jest ko- 
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prawa dla wszystkich, zapewnionego przez ustawę 
konstytucyjcą, na przywileje stanowe. Zdaje się, 
że rząd nie ma i na przyszłość zamiaru, skarbić 
sobie tego rodzaju koncesyami względów stronni- 
ctwa feodalnego. Pokazuje się to z nowego reskryp- 
tu ministra spraw wewnętrznych, którym unieważ- 
ne są wszystkie wybory do zgromadzeń powiato- 
wych, w których nieprzypuszczono kwalifikujących 
się żydów do udziału. 

Zawczoraj odbyła się nadzwyczajna Rada ze- 
brauego w komplecie gabinetu, której sam król 
prezydował. Szczegóły narad jeszcze nie wiado- 
me. Mówią, że na posiedzeniu tem załatwione z0- 
stały wszystkie te sprawy, które zaraz po zam- 
kięciu sejmu tak silnie zajmowały radę ministrów 
i dały powód do tyla różnorodnych pogłosek. Za- 
pewne się wkrótce coś więcej o nich dowiemy. 
Podobno także kwestya składania hołdu była na- 
rad tych przedmiotem, i zostala zgodnie z wyma- 
ganiami konstytucyi załatwioną. Zapadłe na posie- 
dzeniu prezydowanem przez króla postanowienia 
mają, po zatwierdzenia ich przez lzby, być na 
przyszłość prawną normą ceremoniału hołdowego. 
Tą razą ceremoniał ten odbędzie się z zastrzeże- 
niem potwierdzenia przyjętego porządku przez sejm 
N. Pan wyjedzie jutro do Baden- Baden. W. ra- 
stępnym tygodniu opuści także Berlin. większa 
część ministrów. Zostanie najdłużej w miejscu mi- 
nister handlu von der Heydt, aby ukończyć kon- 
ferencye względem traktatu handlowego z Fran- 
cya. Pełnomocnik franeuzki Clercq, którego się 
w Berlinie już od kilku dni spodziewają, ma przy- 
być w przyszły poniedziałek. Zawarcie rzeczonego 
traktatu ma być zapewnione. Nie same Prusy, lecz 
cały Zollverein jest stroną kontraktującą, któremu 
zatem nowa i dłuższa, niż to zwykle przypuszcza 
no, zapewnia się przyszłość. 

Konwencya militarna, zawarta pomiędzy Prusa- 
mi i Księstwem Koburg-Gotha zyskała potwierdze- 
nie sejmu tego ostatniego kraju. Państwa konfe- 
deracyi wircburgskiej, strwożone tym wypadkiem 
podejrzywają tem mocniej hegemoniczne dążności 
Prus, przewidując, że za przykładem księcia Go 
tha-Koburskiego pójdą inni książęta panujący pół- 
nocnych Niemiec. Puszczono też natychmiast przez 
Gazetę Augsburgską w obieg pogłoskę, że W. ks. 
badeński, który nie należy. do konfederacyi wire: 
burgskiej, zawarł podobną konwencyę militarną 
z Prusami. Gazeta Karlsruhska ogłasza wiado- 
mość tę za czyste kłamstwo, dodając, że nawet 
żadnych zgoła układów w kwestyi tej dotąd nie 
było. Mimo tego zaprzeczenia prasa przeciwnej 
strony twierdzi, że do takich układów i do kon- 
wencyi przyjdzie. Nieprzyjaża Wireburczyków prze- 
ciwko Prusom okazuje się przy każdej sposobno- 
ści. Prusy oznajmiły niedawno temu Bawaryi, że 
na przypadek wojny wystąpiłyby w obronie nie- 
tylko niższego lecz i wyższego Renu. Bawarya od- 
powiedziała, że wcale nato nie rachuje, bo ta po- 
moc Prus nie mogłaby być wiele znaczną. Jak 
widać, państwa południowe nie mają bynajmniej 
chęci zgodzić się na jakąkolwiek kombinacyę skon- 
centrowanej pod jednem naczelnem dowództwem 
obrony Niemiec. - - 

W tych dniach otwarte było w Kolonii bardzo 
wspaniałe, jak dzienniki donoszą, muzeum prze- 
znaczone dla sztuk pięknych, zbudowane fundu- 
szem zapisanym przez obywatela tamecznego Ri- 
chartz, Etórego też nazwisko nosić będzie. Mini- 
ster oświecenia nie mógł być uroczystości otwar- 


uroczystością: duchowieństwo z okolicy i księża 
Dominikanie z Janowa przewodniczyli obrzędowi 
pogrzebowemu, a trumnę przybraną w koronę 
cierniową nieśli obywatele, urzędnicy i włościanie; 
przed tramną obywatele i urzędnicy nieśli chorą- 
gwie kościelne, cechy cechowe, a za pogrzebem 
postępowała nietylko ludność całego miasta, lecz 
obywatele z tałego powiatu i wielkie tłumy wło- 
ścian ze wszystkich okolicznych wiosek. 

Oddział pułku rosyjskiego konsystującego W 0- 
kolicach Biłgoraja pod dowództwem pułkownika 
Biedragi, przybywszy do Biłgoraja rozkwaterował 
się po domach, a żołnierze nie mając u jednego 
z mieszkańców miejsca na powieszenie tornistrów, 
zerwali ze ścian obrazy świętych pańskich, tako- 
we na ziemię zrzucili i zdeptali, a w ich miejsce 
zawiesili swoje tłumoki, mówiąc, że to miejsce na 
nasze rzeczy a nie na wasze obrazy. W skutku 
tego postępku oburzeni mieszkańcy Biłgoraja po- 
dali skargę, zaświadczając podpisem fakt szcze- 
gółowo opowiedziany i wzywając władze, aby 
zbrodnię tę ukarały. Gdy od władz miejscowych 
nie otrzymali odpowiedzi, zanieśli skargę do władz 
sądowych, a dotąd niewiemy jaki jej skutek. Bił- 
gorajanie wzniósłszy figurę na smętarzu, zarządzili 
nabożeństwo przy którym duchowieństwo miało 
stósowne przemowy, wzywające do modłów za tych, 
którzy za sprawę narodową niewinnie polegli, a 
lud z całej okolicy śpiewał pieśni narodowo- po- 
bożne. 

Wypadki te wzmogły oburzenie nietylko w mie- 
szkańcach miast i miasteczek, lecz i w eałym lu- 
dzie wiejskim przeciwko Rosyanom. W wielu in- 
nych parafiach włościanie własnym kosztem urzą- 
dzili nabożeństwa żałobne lub modlitwy, aby 
Bóg wydobył kraj nasz z niedoli. 

(W końcu korespondent opisuje wypadek zda- 
rzony pod Siedlcami, gdzie żołnierz nazwiskiem 
Pierogow zastrzelił włościanina Jana Pachetkę za 
to, że mu tenże nie dał barszczu, który to wypa- 
dek już szczegółowo opisali dawniej nasi kore- 
spondenci z Warszawy i z Podlaskiego. P. R. Cz.). 


Poznań 4 lipca. 


W tym tygodniu Poznań więcej był ożywionym 
jak zwykle, z powodu zebrania rolniczego i wy- 
ścigów konnych. Pierwsze odbyło się poważnie, 
dwa dni obradując. Czynność jednak stowarzysze- 
nia bardzo jest sparaliżowaną przez nieuznanie 
go ze strony rządu, jako towarzystwa centralnego. 
Wyścigom konnym nie służyła pogoda. Z miejsco 
wych urzędników i oficerów zwykle w tej zaba- 
wie tłumnie udział biorących, nie wielu przybyło na 
plac wyścigów może dla tego, iż w dyrekcyi nie 
zasiadają ich krajowcy. Kilku jednak zagranicznych 
chodowników koni wyścigowych jako to: ze Szlą- 
ska stawiło się ze swemi biegunami na torze. Ju- 
tro odbędzie się walne zebranie towarzystwa Przy- 
jaciół nauk, poseł Niegolewski ma na niem uczcić 
mową pić i zasługi Śp. prezesa towarzystwa 

sa hr. Działyńskiego. 

Hrabia Montalembert dziś przybywa do Księ- 
stwa ze starego waszego grodu, bardzo podobno 
zadowolniony z serdecznego przyjęcia w Krako- 
wie. O ile alychać zamierza odwiedzić na prowin: 
cyi kilka zdawna znajomych sobie rodzin, a pó- 
źżniej zwiedzi Poznań, Gniezno, Kruszwicę. Nic 
wątpiemy, że i u nas wszędzie powitany będzie 
przyjaznem sercem odpowiednio jego zasługom | 
wytrwałej pomocy słowem i piórem dla kraju na: 


rady ministrów. 

Wczoraj sprowadzono z Berlina do Wrocławia 
brązowy posąg Fryderyka Wilhelma III, ważący 
200 centnarów. Modelował go rzeźbiarz Kiss, po- 
chodzący z Szląska. Postawiony będzie na rynku 
starego miasta w miejscu głównego odwachu, któ- 
ry będzie zniesiony. Na rynku stoi już posąg Fiy- 
deryka II. 


szego. 

Ubiegły miesiąc odznaczał się wielką żyznością 
powietrza, ale towarzyszyły jej burze, grady, ule- 
wy, zupełnie nie zwykłe w naszej strefie i klima- 
cie, a stąd wiele szkód i klęsk się wydarzyło. 0d 
kilku dni ukazał się na horyzoncie nigdzie nieza- 

wiedziany, jasny i wielki kometa. Lud nasz zo- 

wą nań patrzy, wierząc w znaczenie znaków 
na niebie. 

Z Warszawy prywatne wiadomości zawsze bar- 
dzo niepokojące, anarchia i represya brutalna u 
góry przy rozbudzonem nieszczęściami tylotetniemi 
życiu narodowem, grozi co chwila krwawem star- 
ciem. Z obu stron stosunki do najwyższego Sto 
pnia naprężone, a nie organicznego, coby ład 
wprowadzić mogło, bo te reformy naturalnie, że 
nie mogą zaspokoić kraju. 

Z wielkiem zajęciem śledzimy każdy krok po 
słów polskich w sejmie wiedeńskim, z zajęciem 
braterskiego współczucia, a z całym krajem chlu: 
biemy się programem ztaką prostotą, ztaką szla- 
chetnością wypowiedzianem przez posła Smolkę. 
Konflikt z sejmem węgierskim, zdaje się dochodzi 
do ostateczności i koniecznie w tę lub ową stro 
nę stanowcza decyzya nastąpić musi i domyślamy 
się, że decyzya podobna uprości, ułatwi położenie 
posłów polskich w sejmie wiedeńskim, bo albo 
z przybyciem doń posłów z Węgier znajdą się 
odrazu w większości, albo też cały sejm obrady 
awe w obecnym składzie z braku reprezentacyi 
tylu krajów koronnych, według wniosku Riegera, 
zawiesić musi. 


Paryż 1 lipca. 


Monitor przedrukował, bez zrobienia żadnej u- 
wagi artykuł Gazety Krzyżowej, w którym byłą 
dana treść reform przeprowadzonych w Królestwie 
rzez rząd rosyjski. Monitor doniósł także o na- 
bożeństwie odprawionem w Warszawie za hr. Ca- 
voura. To nabożeństwo jest krytykowane przez 
niektóre osoby. Osoby, o których mowa twierdzą, 
że tego nabożeństwa użyje hr. Kisielew w Rzymie 
za argument przeciw Polsce. Nie sądzę, aby tak 
było. Nabożeństwo warszawskie musiało mieć na 
względzie samą cześć dla męża narodowego, a nie 
sprawę rzymską. Dla nas, sprawa rzymska jest 
kwestyą, na której rozwiązanie wpływu mieć nie 
możemy. Pius IX oświecony drogą po-za-rządową 
o tem co się dzieje w Królestwie, potwierdzał le- 
pszych biskupów niż Grzegorz XVI. Wypłynęło 
z tego dla Królestwa wiele dobrodziejstw i za te 
dobrodziejstwa wdzięczność mu od nas się należy. 
Hr. Kisielew nie oświetlił swej ambasady w Rzy- 
mie w dzień rocznicy wstąpienia Piusa 1X na sto- 
liceę apostolską, co pokazuje pamięć urazy. Demo- 
kracya francuzka nie rozumie stanu Polski. Zagro- 
żona ze wszech stron, zagrożona nawet w swem 
wnętrzu, Polska nie może mieć polityki partyi, mu- 
si mieć samą politykę narcdową, która goi rany 
spółeczne, lecz która i skupia w całość wszystkie 
siły. 


Wrocław 4 lipca. 

t Nowy urzędowy organ „Allg. pr. Ztg. obruszył 
przeciwko sobie zaraz na wstępie stronnictwo feo- 
dalne, nazwawszy bezsilnem usiłowaniem wszelkie 
dążności, zmierzające do przemienienia równego 


—L—MmMmM— „DAC ))))))))))J)Q)))O)))0>A))O< (QQ) 
Ezi 


nych Rosyi, a nawet nader ważne zwierzenia i do- 
niesienia tajemne o nich otrzymał. Pierwszą myśl 
rozbratu między Rosyą i Francyą, p. Bignon cesa- 
rzowi Alexandrowi przypisuje, twierdzi tylko, że 
w samem początkowem jéj wykonaniu okazał 
władca Rosyi wachanie i cotnął się pierwszym kro- 
kiem stąpiwszy. 

Ustępy w poszycie z 15 czerwca umieszczone, 
zatrzymują się na pierwszych przygotowaniach wo- 


deksu cywilnego i ustawy konstytucyjnej. Spostrze 
jeunych, i na pierwszych zabiegach rosyjskich od 


żenia jego w tym względzie są trafne‘, dodaćby 
jednak można do nich te, które przy tem przeo- 
brażeniu nagłem kraju na sposób francuski, zna 
jomość dokładna przeszłości, obyczajów i charakte 
ru narodowego nastręczałą. s 

O stanie materyalnym i wojskowym kraju wyra- 
ża się autor Pamiętników z znajomością rzeczy i 
bezstronnie. Sławi wojsko Polskie, nazywa je naj- 
piękniejszą stroną księstwa Warszawskiego, przy- 
pomina jego dzielność, jego poświęcenie i chwałę 
uzyskaną. Wodza tego wojska, księcia Józefa Po- 
niatowskiego, kreśli bardzo piękny wizeranek. — 
Nie mniej zaszczytnie kilku znakomitych mężów 
z owej epoki wspomina.— Zasługom ministra Łu- 
bieńskiego, oddaje sprawiedliwość, nie zatajając 
zarzutów mu czynionych. 

„Było i jest— mówi p. Bignón — między wszy 
„stkiemi mieszkańcami prowincyj polskich, jedno 
„podobieństwo, jest zgoda myśli i Życzeń, która ich 
„Zaszczyca. Chcę mówić o tem pragnieniu ogól- 
„nem, o tój potrzebie, którą czują połączenia roz- 
„dzielonych części dawnej Polski w jedną całość 
„i utworzenia z nich niepodległego państwa. Dla 
„nich więc Księstwo Warszawskie było tylko po- 
„Cczątkiem, nadzieje wzniesienia Królestwa Polskie: 
„go przyzywały, a że odbudowanie jego miało być 
„dziełem Francyi, ku nićj więc wszystkie zwraca- 
„ły się wejrzenia.* 

Gdy przybył p. Bignon do Warszawy zastał roz- 
szerzające się pogłoski o przygotowaniach wojen 


ciągnienia Polaków od Francyi i skłonienia ich serc 
i nadziei ku Cesarzowi Aleksandrowi. p 

Ogłoszenie ciągu dalszego tej części Pamiętni- 
ków w następnym poszycie Przegląd Spółczesny 
zapowiada. Ten drugi oddział obejmujący wojnę 
1812 r., ustanowienie rządu tymczasowego w Wil. 
nie, klęskę zimową i pobyt konfederscyi jeneral- 
nej w Krakowie, dostarczy może szacownych ma- 
teryałów i objaśnień do dziejów owej epoki, i nic- 
mniej od pierwszego zasłuży na zwrócenie na sie- 
bie oka czytelnika polskiego. 

List Warszawski z 25 maja, zamykający poszyt 
Przeglądu pióro Polki skreśliło, dusza Polki na- 
tchnęła podług zeznania samej Redakcyi. Chętnie 
temu wierzymy. W całym ciągu tego znakomitego 
pisma, gtóre Zdaje się być jakąś kartą wyrwaną 
z dawnych = toba męczenników, jakąś starą le- 
gendą zabłąkaną wśród realizmu 19go stulecia, 
błyszczy czysty i gorący płomień niewicściego czu- 
cia, chociaż często w niem uderza wielka podnio- 
słość ducha, a razem zadziwia nie jedna myśl mę- 


cia obeenym, zatrzymany ostatniem posiedzeniem 
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chów. Presse nawet po wczorajszym artykule zro- = 
biła nagły zwrot pojednania z większością, a na- 
wet z prezesem, któremu nieraz dotkliwe powie- 
działa słówko. Na Wiesera wsizdły bez miłosier- 
dzia wszystkie dzienniki prócz Vaterland. On na- 
czelnik kółka autonomistów niemieckich, niemogąe 
między stronnikami swymi znaleźć zwolenników“ 
dla swojej deklaracyi, znalazł ich pośród Czechów. 
Wieser będzie niezawodnie odtąd obok hr. Clama 
służył za cel pocisków centralistów. Hr. Clam- 
Martinie gorzej Jeszcze stanął w oczach swoich 
przeciwników, a organa autonomistów bronić go 
nawet nie odważyły się. Uwielbia go tylko wła- 
sny jego dziennik. sa 

Uderza szczególnie w dziennikach wiedeńskich 
chęć oddalenia Polaków od Czechów w Izbie, pod- 
niesienia pierwszych pomimo ich opozycyi, potę- 
pienia drugich. „Polacy — mówi Oestr. Ztg o 
czwartkowem posiedzeniu — okazali się i tym ra- 
zem jako mężowie pełni charakteru i zaszczytu. 


Patrie i Opinion Nationale uznają za niedosta- | mianowany senatorem. P. de la Gueronniere prze- 
teczne reformy nadane w Królestwie przez rząd |czy temu, musiało więc być trochę prawdy w po- 
rosyjski. Patrie żąda wrócenia do traktatu wie- | głosce. 
deńskiego. Wczoraj została zamkniętą wystawa sztuk pię: 

Monitor doniósł, że pp. Miłosław Adrian Króli- | knych. Pojutrze hr. Walewski rozda nagrody. Na- 
kowski z Krakowa i Bolesław Smagłowski z Wi- |grodę honorową ma dostać p. Pils, za obraz przed- 
dacza (w Galicyi), po ukończeniu nauk w szkole |stawiający bitwę pod Almą. 
cesarskiej dróg i mostów, odebrali patenta na in-| P. Benjamin Duprat ogłosił dzieło pod tytułem: 
żynierów. „Bułgarya chrześciańska*. 

Zbliża sią chwila zapowiedzianych interpelacyj 
w parlamencie angielskim o Polskę. 

statnie wiadomości o sprawie unii religijnej 
w Bułgaryi są złe. Dla sparaliżowania tej sprawy 
Rosya użyła złota i mnogich ajentów. Zapewniają 
dziś, że domagając się konferencyi w sprawie ru- 
muńskiej, Rosya nie pragnie osadzenia na tronie ru- 
muńskim księcia Leuchteaberskiego, lecz zniszcze- 
nia tego eo zrobiła Rumunia, że stara się o znie- 
sienie jedaości prowincyi. Sądzą, że trzymając się 
jak w sprawie syryjskiej z Anglią, Rosya będzie 
mogła dokonać tego czego ma pragnąć. 

Dzisiejszy artykuł pana Grandguillota o Turcyi 
ogłoszony w Constitutionnelu jest obrócony przeciw 
Rosyi. Autor tego artykułu nie przypuszcza TOZ- 
bioru Tureyi, o którym w ostatnich dniach napo: 
mykano, występuje za nienaruszalnością tego pań- 
stwa i domaga się tylko reform na korzyść chrze- 
ścian. Pan Grandguillot zapewnia, że wojna krym- 
gka i zniszczenie Sebastopolu pozbawiło Rosyę 
środków uderzenia na Turcyą, że dziś Turcya jest 
zupełnie bezpieczną od strony Rosyi. W Izbie lor- 
dów, lord Redeliffe przemówił za koniecznością 
radykalnych reform w Turcyi. Dwie polityki za- 
chodnie zdają się być wzgodzie co się tyczy Tur- 
cyi; Dzisiejszy Siżcle zawiera list pana Plée z Or- 
sowy. P. Plóe przemawia z całą gorącością duszy 
za wydaleniem Turków z fortecy. belgradzkiej, 
którzy szpecą Serbię i rażą oczy ludzi zachodnich. 

W depeszy do księcia Montebello pan Thouve- 
nel starał się wytłómaczyć uznanie królestwa wło- 
skiego przez względy handlowe, ale Rosya nie 
wierzy w ten powód. Rosya nie chce uznać kró- 
lestwa włoskiego, za którem przemawiał tyle 
Nord. Rosya omyla wszędzie Francyą. Po wojnie 
krymskiej, Napoleon III powziął zamiar przywią- 
zania do siebie Rosyi i działania w trylogu; zy- 
skała na tem wiele Rosya ze stratą Polski, ale 
Francya żle na tem wychodzi. Francyę nie zysku- 
je nawet ewentnalności zraleziema w Rosyi sprzy- 
mierzeńca, bo Rosya jest bezsilvą. 

Wszystkie listy donoszą, że Ojciee św. wyraża 
się dobrze o Napoleonie III i księciu Grammont 
i że pokłada ufaość we Francji. Polityka mezzo 
termine którą przyjęła Francya nie jest tak złą 
dla Rzymu. Zresztą kto wie co się jeszcze stać 
może. Hr. Persigny ma powtarzać że nie wierzy 
w jedność Włoch. Czy to mówi z przekonania, 
czy z rozłożenia roli? Kto może to wyświecić? 
Przyjaciele jedności Włoch, strofują w silnych wy- 
razach parlament turyński. Parlament ten zbyt 
wiele mówi, kiedy działać przedewszystkiem na- 
leży. Wiecie że deputowani środkowych i połu- 
dniowych Włoch niechcieli zastósować do całych 
Włoch, podatku wojennego który opłaca Piemont. 
Baron Talleyrand, który był pełnomoenikiem w Tu- 
rynie, nie wróci już do Włoch. Został on miano- 
wany pełnomocnikiem w Brukseli, w miejsce br. 
de Montessny. Niewiadomo jeszcze kto będzie mia 
nowany ambasadorem francuskim w Turynie. Ce- 
sarz ma nudecydować tę rzecz przed wyjazdem do 
Vichy. Książę Grammont opuścił Rzym i stanie 
tu za dni kilka. - 

Przypuszczałem jakąś tajemniczość w stosun- 
kach Francyi z Hiszpanią. Sekret się wykrywa. 
Widząc że Óesarz Marokański nie może zapłacić 
kosztów wojennych, Hiszpania oświadczyła że za- 
trzyma Tetuan, że go ufortyfikuje i że ukolonizuje 
jego okolice. Tetuan jest położony na brzegach 
Afryki, a Hiszpania zobowiązała się względem An- 
glii nie rozszerzać swych posiadłości afrykańskich. 
Gdyby zatrzymała Tetuan, co nie jest jeszcze pe- 
wnem, bo ta twierdza pozbawiona wody słodkićj, 
jest złą pozycyą, Hiszpania naraziłaby się Apglii 
i musiałaby związać się z IRARCPĄ. . Mob, am- 
basador hiszpański w. Paryżu, udał się w tym in- 
teresie do Madrytu. Półwysep Iberyjski zbroi się 
jak cała Europa. Lizbona ma być ufortyfikowaną. 
Książę Reuss, który zastępował w Paryżu hr. 
Pourtalesa, udał się do Berlina, Churivari daje ry- 
ciny żartujące z obchodów bitwy pod Waterloo 
w Niemczech. 

Senat skończył gw: czynności onegdaj. Pojutrze 
Cesarz uda się do Vichy. Tego dnia ma tu przy- 
być książę Napoleon i ma prezydować ministeryum 
w nieobecności Cesarza. Cesarzowa mą pozostać 
przez półtora tygodnia w Fontainebleau a potem 
udać się z synem do Biarritz. Książę Napoleon 
był w Tetuan i Kadyksie. 

Malarz Miiller odebrał rozkaz przedstawienia na 
płótnie przyjęcia ambasady siamskićj w Fontai- 
nebleau. Dziś przybył do Paryża br. Arese w cha- 
rakterze nadzwyczajnego an: basadora, mając Z 80- 
bą pana Artom, biegłego redaktora dyplomaty- 
cznego. Cesarz przyjmie ich jutro. P. Piombino, 
który przybył z adresem od Rzymian, nie zostanie 
przyjęty przez Cesarza. 

Mówiono, że p. de la Gueronnićre ma opuścić 
awe miejsce dyrektora dziennikarstwa i że ma być 


Wiedeń 5 lipca. Podajemy następnie podług 
wieczornych dzienników wiedeńskich odpowiedź 
p. Ministra policyi daną dzisiaj na interpelacyę 
hr. Kazimierza Wodzickiego zaniesioną w Izbie 
deputowanych Rady Państwa w d. 22 czerwca (p. 
Czas Nr. 143). IGY 

Minister bar. Mecsery: W Ministerstwie mie 
się nie odbywało w tym przedmiocie, i niemasz 
żadnych rekursów od władzy miejscowćj we Lwo- 
wie. Przeciw dziennikowi Głos cztery procesa 82 à j 
rozpoczęte w myśl $$ 300, 488, 491 i 165 a ko- | W sali narad oświadczyli się oni przeciw wszel- 
deksu karnego. W ostatnich trzech przypadkach kiej demonstracyj; mieli odwagę wejść do sali 
konfiskata i rozpoczęcie dochodzenia wyszły od posiedzeń itam za opinią swoją głosować, a po- 
samój władzy sądowćj. Procesa drukowe nie mo- | tem. jak na mężów przystało, trzymali się przy 
gly być z tego powodu jeszcze ukończone, gdyż | Swojem. Można być innego zdania, można być 
według przepisów postępowania karnego skoro się | przeciwnym ich sposobowi postępowania; alensleży 
zjawi nowy przypadek karny, dawniejsze czynno- uszanować odwagę Opinii, która się nie wypiera 
ści choćby były bliskiemi końca wstrzymują się | kiedy inni uważają za rzecz dogodniejszą, al- 
a nowy przypadek wprowadzony zostaje w zwią- |bo trzymać się zdala od sali posiedzeń, albo gło- 
zek zdawnemi. Ministerynm sprawiedliwości widzia:|sować a potem. protestować. Sposob w jaki u- 
ło się być spowodowanem udzielić władzy sądo zasadnili swoje zapatrywanie się, w jaki wnieśli 
wćj we Lwowie stósowne polecenie działania z jak |Swoje zastrzeżenie, był zarówno umiarkowany jak 
największym pośpiechem aby ukończyć proces kar. | poważny; nie wnieśli tam osobistej kwestyi, ale 
ny. Co się tyczy władzy administracyjnej, Głos | zastrzeżenie zrobili przeciw postępowaniu temu, 
otrzymał w marcu jedno piśmienne ostrzeżenie na |4b) mocye wielką mające doniosjość przyoblekać 
zasadzie prawa drakowego. Numera niektóre dały |formą oznak lojalności. Ma to zmysł i treść. Nie 
powód. Prezydynm Namiestniczemu galicyjskiemu | wnieśli oświadczenia na piśmie ani protestu; jako 
do wystósowania następującego reskryptu do wła: |ludzie polityczni czuli oni, iż się tym sposobem 
dzy policyjnej: wzrusza parlamentarny porządek; zastrzegli sobie 

„Zabranie Nr. 100.i 101 Głosu pozostaje w swćj zdanie swoje, jak przystoi w. parlamencie, ustnie. 
mocy... W. nich podawano w szyderstwo wszyst- jlch mówca hr. Potocki zapewne zbyt ma w pa- 
kie kroki rządu i usiłowano wywierać nacisk na |MięC! nadużycie, jakiego się dopuszczano w sej- 
deputowanych kraju. Szło tak daleko, że wzywa: |Pie państwa z protestami, zbyt pamięta owe bez- 
no do odmawiania płacenia podatków.“ świetne rakiety, aby nanowo rzecz powtarzać. Po- 

Po tem zajściu miały nastąpić z kolei najsuro- lacy dali znów wczoraj Czechom przykład parla- 
wsze kroki represyjne. Zaniechano drugiego ostrze- | mentarnej przyzwoitości.* W dalszym. ciągu arty- 
żenia na piśmie, albowiem spodziewam się, że Re- | kuł ten wykazuje przymioty osobiste hr. Adama 
dakcya przekonaną będzie o niestósowności dal- Potockiego, który mimo Żżywości temperamentu, 
szego postępowania w takim kierunku. Jeżeliby żądnem obrażliwem słowem nikogo nie dotknął, 
mimo tego miało być inaczćj, wtedy prawo w całej nieprzekroczył bynajmniej granie umiarkowania w 
surowości niewątpliwie musiałoby być zastósowa- | wyrażenich swoich. Dalej przechodzi Oestr. Ztg 
ne. Do tego jedynie odnosić się może wzmianka | przeszłość hr. Ad. Potockiego na sejmie wiedeń- 
o „instrukcyi.* I przeciw temu nie zaniesiono re- skim, prześladowanie go przez reakcyę i chce z toru 
kursu. Akt ten zdaje mi się niesprzeciwiać się wol. |i brzmienia mowy jego wyprowadzać wnioski o 
ności druku. Co się tyczy zachowania się Głosu |jego charakterze, które zresztą na pochwałę tylko 
w ogólności, stanął on mnićj na podstawie dziennika tego posła krakowskiego wypadają. Im wyżej pod- 
austryackiego konstytucyjnego, aniżeli polskiego, | 2081 „br. Potockiego, tem więcej potępia hr. Clam- 
tak iż się to niezgadza z bytem monarchii austrya- Martinica, tak iż artykuł wstępny tego dziennika 
ckiéj. Rząd w różnych okolicznościach polecił jak pod napisem „Protestacye* ma pozór, jak gdyby 
najsurowićj władzom, aby się na prawnem stano- chciał postawić parallelę między Polakami a Cze- 
wisku trzymały, a jeżeli w drodze administracyjnćj chami w ogólności, a między hr. Adamem Poto- 
musiała nastąpić konfiskata, aby zawezwały pomo- ckim a hr. Clam - Martinicem w szczególności. 
cy władzy kompetentnćj. Jeżeli zachodzi jakowa| — Zdania dzienników peszteńskich o reskrypcie 
różnica między dziennikami różnych okolic Austryi, cesarskim do sejmu węgierskiego i w ogóle okwe- 
to leży ona jedynie w tem, że jedná część dzien- |styi adresowćj, mogą co nieco objaśnić, jakie jest 
nikarstwa trzyma się prawnój granicy, druga nie. |w Węgrzech zapatrywanie się w tój mierze. Organ 

Na tem skończył Minister. Oświadczenie to wy- | dzisiejszych sfer rządowych w Węgrzech, Śiirgóny, 
glądało raczćj na nowe cstrzeżenie aniżeli na tłu- | zamieszcza list z Wiednia, który jak i wiele in- 
maczenie się. Obyczaj interpelacyi w parlamencie |nych z Wiednia do niego pisywanych, zdaje się 
austryackim inny widocznie ma skutek niż gdzie- | pochodzić jeżeli nie z samój kancelaryi nadwornój 
indzićj; już nieraz odpowiedź Ministra stawała się |to przynajmnićj z jój pobliża.. Słychać, mówi ten 
w takim przypadku chwilową porażką dla sprawy korespondent, że był już gotów manifest cesarski, 
interpelowanćj. lubo w urzędowych sferach węgierskich nie wie- 

— Dzisiejsze dzienniki tutejsze rozbierają oba | dziano urzędownie o jego istnieniu ani o jego tre- 
oświadczenia wczoraj złożone w Izbie deputowa- |Ści. Zresztą słychać, że dokument ten mówi o „o- 
nych Rady państwa, jedno przez hr. Adama Po- brażającem majestat* postępowaniu zgromadzenia 
tockiego, drugie przez Dra Wiesera. Oceniają je |narodowego, że wylicza zażalenia monarchii na 
oczywiście według własnego stanowiska; wszela- | Węgry, tudzież skargi i życzenia innych ludów 
ko najbardziej centralistyczne organa nie mogą niemadziarskich w Węgrzech mieszkających. Ma- 
pozbawić deklaracyi hr. Potockiego jéj właściwć, |nifest ten ma być zejściem z drogi pojednania. 
cechy. Wprawdzie Donau Ztg krąży około nićj Wszakże politycy węgierscy mogli tylko na dro- 
ale jéj niedotyka; broni ona tylko uchwały, zbi- dze ustawodawczćj szukać środków załagodzenia 
jając zarzuty jakoby była niewczesną, niestosowną |sporu, a tem samem i zadosyćuczynienia, jakiego 
niepowołaną — lecz co najważniejsza, daje do po- |król ma bezwątpienia prawo domagać się. A król 
znania, że rząd avi na jotę nie odstąpi. Albo re- |dał nowy dowód swojćj szczerćj chęci załatwienia 
prezentanci węgierscy — mówi organ rządu — ze- |tćj sprawy ugodnie, skoro powołując się na usta- 
siądą w „Radzie państwa, albo niebędzie innego |wy ojczyste i uświęcone zwyczaje naszego życia 
prócz Wiednia miasta, gdzieby obradowano pad | publicznego, zwrócił uwagę narodu na naruszenie 
sprawami państwa. Węgrzy muszą się przyzwy- | praw monarszych...1790'! 
czaić do wyłączności austryackiej idei państwa; Po 1790 nastał 1791, w którym to roku histò- 
muszą nasze państwo uznać, a przedewszystkiem | ryczna niepodległość naszćj ojczyzny została sank- 
zaprzestać negowania go. Nieprzyjaciele tylko pań- |cyonowana przez ustawę. Król przyjmując pono- 
stwa i Cesarza mogą doradżać dalsze koncesye wnie w oczach Europy podstawę prawną, pozwa- 
aniżeli te, jakie się mieszczą w dyplomie i usta- jla tem samem narodowi opierać się na niéj bez 
wie z lutego. Donau Zig zapomina zapewne, że |trwogi. Największym nabytkiem ostatnich dni jest 
w Radzie państwa nie szło o dalsze koncesye, |to, że król nie myśli schodzić z drogi prawnego 
lecz o naruszenie regulaminu, o wdawanie się załatwienia, jeżeli z drugićj strony kraj nie unie- 
szczuplejszej Rady w sprawy węgierskie, o przy- |możebni tego zamiaru. Do sejmu więc teraz nale- 
właszczanie sobie przez Radę atrybucyj Korony. |ży, pokazać światu, że się nie kieruje namiętno- 

O..D. Post zarzuca tylko mowie hr. Potockiego |ścią i że nie jego wina, jeżeli na skargi kraju nie 
dyplomatyczne sposobiki dozwalające krążyć oko- znajdzie się lekarstwa. |. 
ło samego jądra kwestyi nie dotykając jej wcale, Pesti Naplo mniema, że kwestya adresu roz- 
żeby nie wypowiedzieć, co Polakom leży na ser- |strzygniętą będzie w myśl reskryptu królewskie- 
cu. W ogóle zaś uważa ona stanowisko Polaków |8o. Uważa on tylko potrzebę zwrócenia uwagi na 
w Radzie za fałszywe, skutkiem czego argumen- | dwie okoliczności, to jest, aby sejm uchwałę wy- 
tacye ich muszą być sztuczne. W ogóle jednak |dał w tój mierze o ile można jednomyślną, a przy- 
w żadnym dzienniku niedopatrzyliśwy niechęci ku | najmnićj z pominięciem wszelkich tym razem zby- 
polskim posłom, jaka znamionuje je w obec Czc- |tecznych rozpraw i spiesznie. Magyar-Saito jest 


okojny | „życie— woła pisząca w szlachetnem uniesieniu. 
„wyraz jaśnieje na twąrzach. Jakaś swoboda w cho | A w innem miescn uskarżając się na obojętność 
„dzie i w ruchach, która nie oznacza ani postrachu, | Europy, dodaje: „Wszystkiego wymagają od nas 
„ani oglądaniu się na to co się stać może, ani teź | „nawet co jest piepudobnem, a nic nam w zamian 
„nie potrzebnego wyzywania, uderza mnie i zadzi | „nie dają. Chcą abyśmy byli i aviołami i mędrca- 
„wia.“ DH „mi i bochaterami i świętymi i Machabenszami i 
Nie mniej żywemi farbami maluje pisząca obraz Machiaw elami.* Stg 
ludności warszawskiej, nie mniej właściwe kolvry Poprzednio jednak wykazuje jakie są dwie siły 
znajduje do przedstawienia żywego wizerunku żoł- parodu, dwa skarby jego nędzy, dwa pierwiastki 
nierza rosyjskiego. . |życia wśród pozornej śmierci, 0 to wiara i pokój 
„Znałeś go jak ja go znałam — mówi korespon- spółeczny. A więc. dwie potęgi, których żaden in- 
deutka warszawska. „Przygnębiony, nędzny, 5mu' | 0y kraj w Eurvpie w tym stopniu iw tym związ- 
„tny, ciągnął na sobie ową sieraczkową kapotę,|ku nie posiada. Chciałbym cały list podać, a Ję- 
„prawdziwą liberyę szpitalną, nigdym nie Spoj- kam się miedołężnym przekładem osłabiać siły i 
„rzała pa niego, bez głębokiego politowania, bez | gorąca słów oryginalnego textu. Wstrzymuje się 
„wzruszenia litośnego, niemal bez współczucia. | od dalszych przytoczeń, jeden tylko żal wyraża- 
„Nie poznaję tych ludzi dzisiaj. 008 dzikiego dzi- |jąc, że te czucia polskie nie polskim słowem były 
„wnem życiem rozświeca ich twarze. Dawniej po. | wyrażone, choć z drugiej strony, łatwiej dały się 
„nurzy i jakby martwi, patrzą na ciebie oczyma | poznać cudzoziemcom. 1 
„świecącemi, jasnemi, chciwemi, zuchwałemi; List ten z żywem zajęciem był w tutejszem to. 
„Wszystko i każdy wydaje się im być przyobieca: | warzystwie francuskiem czytany, oceniony, podzi. 
„nym łupem, Naprzód już wybierają. Czuje się iż | wiany. Sprawił on nie małe nawet w dworskiem 
„czeka tylko na rozkaz, aby się rzucić na ofiary. spółeczeństwie wrażenie, a w sercach rodaków od 
„Rzekłbyś, że widzisz drapieżne zwierzęta wypu dalonych od kraju odbił się głośnem i przeciągłem 
„Szezone nagle z klatek, i wietrzące swoją pastwę, echem. 
„Spostrzegasz ich w kupie zbieranych, kryjących Paryż 27 czerwca. A, 
„Się to za węgłami domów, to za bramami zajez- 
„daemi, czychających zawsze, napadających czę 
„sto. Otóż nikt krokiem nie zg aby ich uni- 
kać, każdy prostą drogą idzie, jakby ich tam nie 
„było... O! nie śmierć uczyniono nam trudną, ale 


ska, męzkim dźwiękiem wyrażona. Niema porze- |„ducha. Jakiś poważny, ale zupełnie sp 
by dochodzić, która to jest Polka, która tak sil- 
nemi wyrazami przemówiła. Ale dość nam na ra- 
dości, że są Polki, które tak dzielnie myślą, tak 
głęboko czują, i tak wybornie i czucia i myśli tłó- 
maczą. Czytając list ten czuje się, że był na pla: 
cu samym nadzwyczajnych wypadków pisany, Da 
tym bruku świeżo krwią męczenników oblanym, 
wśród nowoczesnego kolizeum, gdzie jeszcze krzyż 
zwycięzki nie utkwiony, czuje się, że pisząca za- 
czerpnęła natchnienia w bohaterskiem usposobie- 
niu całego ludu, i że dusza całego narodu wstapi- 
ła w vią w chwili gdy pisała. 

Przybywa ona z krajów sżczęśliwych zachodu, 
spieszy z Londynu, aby się połączyć z tymi, któ- 
rzy cierpią. è { 

+ „Przebywając za granicą, pisze ta zacna Polka, 
„dziesięć razy na dzień płakałam łzami entuzia: 
„zmu, boleści, rozrzewnienia, zgrozy. Zmartwia 
„łość” Europy oburzała duszę, myśl Moskala przej- 
„mowała mnie dreszczem; na wspomnienie krwi 
„niewinnej nikczemnie przelanej, ręce acz słabe 
„Ściskały się, jakby w przygotowaniu do walki, 
„Pojmowałam każdą dzielność, wyjąwszy jednej, 
„rezygnacyi, nieczułam się na wysokości duszy 
„pierwszego ulicznika warszawskiego. Jadę, prze- 
„bywam granice, otóż jestem na ziemi naszej, u- 
„kochanej, na ziemi krwią zbroczonej. Lecę pę- 
„dem pay, z twarzą przylepioną do okien wago- 
„nu. Chcę na twarzach wyczytać myśl tajemną, 
„wrażenia obecne. Nigdzie niedostrzegam upadku 
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różnych oznak | Artykuł wspomina, za dowóo pod tym względem 
słażyć będą: Akta noturyalne albo też wykazy 
hypoteczne. Co do lokacyi kapitału i zapewnionego 
procentu; świadectwa lokacyi Bankowćj; umowy 
na piśmie zawarte; okazanie listów zastawnych lab 
innych papierów puelicznych procentowych; zapizy 
wszelkie do hypoteki wniesione i t. p. od których 
obliczone procenta wyrównywać lub pszenosić bę- 
dą wysokość oznaczonego dochodu; niewyłączając 
wszakże wszelkich innych niewymienionych tu 
środków udowodnienia tegoż dochodu. 

Co do c. Artykuły 2, 3 i 4 prawa wyborczego 
wskazują wysokość Censum, które wyborcy tytułem 
podatków stałych z własności nieruchomój przez 
nich posiadanćj rocznie opłacać winni. 

Censum zasadnicze dla miast oznaczył Artykuł 
2gi ustęp 2gi. 

Na listy więc wyborców w Warszawie wniesieni 
być powinni; właściciele nieruchomości miejskich, 
posiadacze onych jakimbądź innym tytułem, stale 
w mieście zamieszkali, opłacający z posiadanych 
nieruchomości podatków stałych rocznie więcćj jak 
rubli sr. 4. 

Dałój na tójże liście zamieścić należy: współ- 
właścicieli nierachomości miejskich, którym wy: 
sokość podatków stałych obliczona być ma w sto- 
gunku udziała ich we własności, bacząc wszakże 
aby część tych podatków na udział ich przypada- 
jąca wynosiła więcój jak rub. sr. 4. 

Następnie na listę wyborców wpisani być mają 
dzierżawcy czasowi, którzy z dzierżawionych przez 
nich nierachomości, wnoszą rocznie podatków sta- 
łych więcćj jak rub. sr. 12. 

W końcu wejdą na listę mieszkańcy do ksiąg 
ludności stałój w mieście od roku przynajsanićj przed 
ułożeniem list wyborczych zapisani, legitymujący 
się z tytułu dochodu. 

Za podatki stałe jak wiadomo JWPanu, uważa- 
ne są: ofiara, podymne z szarwarkiem, kontyngens 
liwerunkowy, subsidium charitativum, niemniej €zo- 
powe imłynowe dawne. 

Jacy mieszkańcy miasta nie mogą korzystać 
z prawa wyborczego, wyjaśnia Art. 6 Ukazu.— 
Na właściwćj więc drodze przez korespondencye 
z Sądami i Trybunałem Handlowym, należy spie- 


naukowych. 

2) Osoby które się wsławiły przez swoje talen- 
ta i wiadomości, albo przyłożyły do wzbogacenia 
przemysłu narodowego , handlu lab sztuk wyzwo- 
lonych, a których lista ulega zatwierdzeniu Rady 
Administracyjnej. 

3) Kupcy gildyjni. 

4) Fabrykanci i rzemieślnicy zatrudniający w o0- 
statnim roku przed wyborami przynajmniej 10cin 
ezeladników. 

Cə dotej kategoryi wybieralnych, Komisya Rzą- 
dowa zwraca uwagę JW. Pana: 

ad lum: Że w Warszawie istnieją . dotychczas 
dwa tylko zakłady naukowe wyższe, a mianowi- 
cie Akademia Duchowna rzymsko-katolicka i ce- 
sarsko-królewska Akademia medyczno-chirurgiczna; 

ad 2um: Że spisy osób wsławionych z talentu i 
wiadomości, oraz tych co wpłynęły na podaiesie- 
nie przemysłu, handlu lub sztuk wyzwolonych — 
składać wypada z należytą oeględnością—przewo- 
dniczyć tu powinny: głos powszechnego uznania; 
ustalone imie i rzeczywista zasługa; 

ad 3um i 4um: Kupcy gildyjni w każdym cyr- 
kule zamieszkali, dostatecznie komisarzom admini- 
stracyjnym powinni być znani; który zaś fabry- 
kant i rzemieślnik zatradnia przynajmniej 10ciu 
czeladników, wiadomość ta którą obejrauje osta- 
tnie roczne sprawozdanie, niemoże być obcą kı- 
misarzowi. administracyjnemu. 

Wybieralnych ad im 3m i 4m wnieść należy 
do ogólnego wykazu; lista zaś osób ad 2m po- 
winna być sporządzona imiennie, i osobno Komi- 
syi Rządowej przedstawiona. r 

Rozumie się: że osób do kategoryi ad 2m, 0 ile- 
by te będąc razem właścicielami lub posiadaczami 
nieruchomości, — do powyższej listy imiennej wno 
sić niepotrzeba. 

Z całej czynności przygotowania list wybor- 
czych sporządzić ma Komisarz Administracyjny 
osobny na każde zgromadzenie wyborcze, czyli 
Cyrkuł — wykaz sumaryczny podług załączonego 
tu wzoru B. z 12tu zaś takich wykazów Magistrat 
sporządzi jeden ogółowy na zgromadzenia podzie- 
lony, który przedstawiać powinien obraz wyborczy 
każdego Cyrkułu miasta. 


-ównież tego zdania, że o ile to z rych 
postrzegać się daje, przeszkody w przyjęciu adre- 
u zostaną uchylone bez tradności, gdyż reprezen- 
anci ożywieni są duchem pojednawczym. 

Lloyd peszteński i Magyar-Orszag mówią o zaj- 
ciu w Radzie Państwa we wtorek; pierwszy z nich 
mgania postępowanie prezesa; drugi z powodu 0- 
wiadczeń p. Schmerlinga, że niedaleki może jest 
cas, w którym wszystkie kraje monarchii repre- 
zntowane będą w Radzie Państwa, mówi: . 

„P. Schmerling oświadcza to właśnie W chwili, 
łedy sejm węgierski naradza się nad reskryptem. 
(zy się p. Minister stana iał, czy też te- 


komecie, podajemy wiadomość nadesłaną dziennikom 
warszawskim przez tameczne obserwatoryum : 

„W nocy z dnia 30 czercą na dzień i lipca r. b. 
nważano z tutejszego obserwatoruym astronimicznego, 
w Stronie północnćj nieba, chwilami tylko i gdzienie- 
gdzie od chmur wolnój, w niewielkićj wysokości nad 
poziomem, świetną i wielką kometę, blaskiem swoim 
przewyższającą gwiazdy 1szćj wielkości. Ogon jéj 
świetny w kształcie wachlarza, rozciągał się przeszło na 
20) stopni w górę nad poziom, który dla jasnćj zorzy 
dokładnie i w całój rozciągłości widzianym być nie 
mógł; pomimo jednak zorzy i przechodzących chmar, 
kometa przedstawiła wspaniały widok dla oka, albo- 
wiem większą była od komety Donatego z r. 1858 i 
wielkością swoją zbliżała się do słynnćj komety Z r. 
1811. Późniejsze dopiero postrzeżenia pokażą, czy to 
jest kometa Karola V, od kilka lat oczekiwana lub 
też inna. O północy 1 t.m. znajdowała się w konstelacyi 
Teleskopu Herszla, między Ostrowidzem a Bliżnięta- 
mi, i była wzniesiona na 8 stopni nad poziom. Poło- 
żenie jéj oznaczone za pomocą Refraktora jest: Dnia 
1go lipca o godz. 0 m. 53 rano czasu średniego: 
Zboczenie północne 46 stopni 45 minut; o godzinie 1 
m. 20 rano. Wznoszenie proste 100 stopni 27 minut. 
Ta kometa posuwa się szybko na północ i niezacho- 
dzi pod poziom warszawski. * 

Do tego doniesienia dodać możemy z naszćj 
strony, że kometa szybko bardzo się posuwając, uka- 
zuje się już teraz (5 t. m.) blisko konstelacyi zwanym 
Wielkim Niedźwiedziem na linii ku gniaździe polarnym 
Im więcćój się oddala od słońca, tem bardzićj świetność 
jéj głowy się zmniejsza, że teraz jest już mnićj świe- 
tna niż gwiazda drugićj wielkości. Droga jaką dotych- 
czas przebiegła kometa, okazuje, iż nie jest to kome- 
ta Karola Vgo.. 

— Z okazyi ostatnićój wystawy paryskićj obrazów 
w liczbie obdarzonych krzyżem legii honorowćj, znaj- 
dujemy znanego artystę ze Lwowa p. Rodakowskiego. 

— Jutro w niedzielę dnia 6 lipca, $. Jana z Du- 
kli; w poniedziałek dnia 7 lipca, Ś. Elżbiety wdowy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Kraków 5 lipca. Na dzisiejszym targu prakty- 
kowano w przecięcia cóny następne w wal. a. 


zapomn 
aźniejszy pan sytuacyi umyślnie i z wyrachowaniem 
świadczenie to uczynił, aby wyWrzeć nacisk na 
drady sejmu węgierskiego, ażeby zawczasu ob: 
vieścić rezultat możebnego zaparcia się węgier- 
kich ojców ojezyzny? Chciałże on już i tak tru- 
me dzieło uczynić niemożebnem przez uporczywe 
(bstawanie przy zasadzie, która wymaga poświę- 
enia konstytucyi węgierskićj dla wielkości pań- 
twa? Być może — ale również może się stać, że 
(brachowanie ministra nie sprowadzi pożądanego 
ezultatu, że sejm węgierski pragnie dać królowi 
jposobność oświadczemia stanowczo, czy się trzy- 
na niezmiennie programu Ministra stanu, nieuzna- 
jącego ustaw sankcyonowanych i dawnych trakta- 
ów i wymaga bezwarunkowego hołdu dla dzis- 
a oktrojowanego, lub teź czy szczerze myśli 
wykonywać prawa narodu węgierskiego. Za kil- 
ka dni będziemy mieli na to odpowiedź. Być 
noże, że i po upływie tych kilku dni p. Schmer- 
ing będzie jeszcze panem sytuacyi; ale nadzieja 
;ak stanowczo przez niego objawiona nie spełni 
się. Nigdy nie będzie on miał tój potęgi, aby 
przymusić Węgry, albo je skłonić do zaparcia się 
awojej konstytacyi i zrzeczenia się praw swoich. 
Sejm węgierski może tylko ustąpić takim wyma- 
ganiom, które nie zagrażają autonomii kraju.* 

M.-Saito zadaje kłam telegramowi wysłanemu 
z Pesztu, jakoby w chwili wniesienia reskryptu 
królewskiego do Izby deputowanych w Peszcie, 
odezwały się głosy, żeby akt ten nierozpieczęto- 
wany odesłać napowrót do Wiednia. 
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zastósowana ustawa wyborcza przy wyborach do 
Rady Miejskiej warszawskiej, instrukcyę , której 
główne przepisy mające na celu ścieśnienie przy 
wykonaniu owej liberalnaj ustawy wyborczej, 
wskazał wczoraj nasz korespondent z Warszawy, 
podajemy tu w dosłownćj osnowie. Do wezoraj- 
szych jednak uwag dodać musiemy jeszcze jednę, 
iż poleciwszy ułożenie spisa wyborców nie wła: 
dzy miejskiej ale urzędnikom administracyjno-po- 
licyjnym, nie wspomniano nawet, czy spisy te bę- 
dą wystawione później na widok publiczny, i czy 
będzie naznaczony termin do zanoszenia reklama- 
cyj przez osoby opuszczone w spisie a wykazują- 
ce, że mają na mocy ustąwy atrybucye wyborców. 
Instrukcya ta, będąca zapewne normą dla instru 
kcyj dla innych miast, brzmi jak następuje: 

„Komisya Rządowa Spraw Wewnętrznych, Wy 
dział Administracyi Ogólućj, Sekcya I.— W War 
szawie dnia 12 czerwca 1861. Nr. 11550 

Do JW. Prezydenta Miasta Warszawy. 

Wiadomo JW. Pann że Ukazem Najwyższym 
z dnia $$ marca r. b. sapewnione zostały miastu 
Warszawie i innym znaczniejszym miastom króle 
stwa, Bady Manieypeine; Członkowie-których z mo- 
cy art. 12 tegoż zu, głosem zaufania Współ 
obywateli obierani być mają. 

Przesyłający się, przy niniejszym podobnyż Ukaz 
z d. %4 maja r. b. rozwija bliżćój nadane krajowi 
Iostytucye Miejskie i wprowadza je w praktyczne 
zastósowanie. 

Zastósowanie to ż natary rzeczy poprzedzone 
być musi przygotowaniem list wyborczych dla wy- 
boru członków Rady Miejskiej; lubo zaś samo pra- 
wo dostatecznie zasady układu onych oznaczył», 
Kom. Rządowa wszakże, w objaśnieniu esa 
tegoż prawa, i dla ułatwienia całego trybu postę- 
powania w tój mierze, widzi potrzebę zwrócić u- 
wagę JWP. na następujące szczegóły. 

Załączony tu osobny Ukaz z tejże daty prawo 
wyborcze obejmujący określa: 

1) Kwalifikacyę osobistą wyborców, 2) kwalifi- 
kacyę ich majątkową. 

Co do igo Artykuły 1, 5 i 7 przepisują: że 
każdy bez różnicy stanu i wyznania może być wy. 
borcą, jeżeli jest stałym mieszkańcem miasta, od 
roku przynajmniój przed ułożeniem list wyborczych 
do księgi ludności stałćj zapisanym; jeżeli naj- 
mniej ma lat 25 wieku, i umie czytać i pisać po 
polsku. R 

Stałe zamieszkanie w Warszawie, czas tegoż 
zamieszkania, niemnićj wiek wyborców, wskażą 
jak wiedomo właściwe księgi ludności stałćj przez 
Komisarzy Cyrkułowych utrzymywane, a w razie 
potrzeby i książeczki legitymacyjne; umiejętność 
zań czytania i pisania po polsku, albo jest znana 
Władzom Administracyjno - Policyjnym, albo też na 
ustne oświadczenie uprawnionego łatwo sprawdzo- 
ną być może. 

Co do 2go kwalifikacyę majątkową wyborców 
z mocy Art. 2, 3, 4 i 5 stanowią: 

a) Posiadanie własności nieruchomój; 

b) Wykazanie rocznego Artykułem 5 Ukazu o- 
znaczonego dochodu; : 

c) Wysokość opłacanych rocznie podatków sta- 
łych. 
Co do a. Ze względu na własność lub posiada- 
nie innem prawem nieruchomości, biorą udział w 
wyborach: Właściciele nieruchomości — Współwła 
ściciele — Posiadacze prawem wieczystem — Dzier- 
żawcy czasowi. << 

Prawa własności posiadania wieczystego jakim 
być tytałem oraz dzierżawienia przez Wyborców 
do 4ch tych kategoryj należących, komisarzom 
Administracyjnym i policyjnym właściwego Cyr 
kuła nie mogą być niezsaue; przy formowaniu 
wszakże spisu wyborców Władze powyższe oglę- 
dnie w tćj mierze postępować powinny, aby prze 
ciwko opuszezeniom lub niewłaściwym zamieszcze: 
niom na liście wyborczćj, nie wywołać zażaleń, 
które z mocy Art. 14 zanoszone być mogą. 

Co do b. Występujący z rawem uczestniczenia 
w wyborach do Rady Miejskićj, z tytułu rocznego 
dochodu, obowiązani są w myśl Art. 5 Ukazu u 
qdowodnić: że albo z najętego lokalu opłacają ro- 
eznie rub. gr. 60 lub więcćj; albo też że pobierają 
stałój płacy przynajmnićj rub. sr. 180. 

Szczegóły te o ile by nie były z dokładnością 
wiadome Komisarzom Administracyjnym, właści- 
wemi dowodami przez interesowanych usprawie- 
dliwione być winny. 

Co do innych środków wykazywania dochodu 
roczuego rub, sr, 180 lub więcćj, o czem tenże 


stały ma kary Art. 46 kod. kar. G. I O. ozna 
czone, albo że obecnie zostają pod Sądem, albo 
też że uległy bankructwu i dotąd w myśl przepi- 
sów kodeksu Handlowego rehabilitacyi nie uzy- 
skały, — od udziału w wyborach wyłączone, a tem 
samem do listy wyborczćj wprowadzone być by 
nie mogły. 

W 1Żstu Zgromadzeniach wyborczych na które 
Warszawa podzieloną została, właściwi komisarze 
administracyjni wiadomości te ściągnąć i do nich, 
przy układaniu list wyborców, stosować się po- 
winni. 

Podług wykazanych tu zasad prawa wyborcze: 
go i sposobu zapatrywania się na nie, zarządzisz 
JW. Pan ułożenie list wyborczych. / , 

Ponieważ zaś znaczną część w tej mierze wia- 
domości tylko komisarze policyi właściwego cyr 
kuła dostarczyć są w możności, przeto jednocze- 
śnie p. o. Dyrektora głównego Komisyi Rządowej 
odaosi się do p. o. Warszawskiego Wojennego 
Jenerał-Gubernatora o wydanie stósownych zarzą- 
dzeń Ober-Policmajstrowi M. Warszawy, aby z swej 
strony zalecił  komisarzom policyi wykonawczej, 
jak najczynaiejsze współdziałanie ich w przepro- 
wadzeniu spisu wyborców, a nawet delegowanie 
na teu czas właściwych urzędników do kaneelaryi 
Komisarzy Administracyjaych z księgami ludności 
stałej, i innemi wiadomościami, potrzeba których 
okazać się może. 

Natychmiast więc po otrzymaniu niniejszego za- 
wezwiesz JW. Prezydent Komisarzy Administracyj- 
nych, aby przy względzie na wiek, czas zamiesz 
kania, umiejętność czytania i pisania po polsku, 
tytuł posiadania własności nieruchomej, wysokuść 
opłacanych podatków stałych, lub wysokość do- 
chodu, przystąpili do ułożenia imiennych wykazów 
takich osób, które czyniąc zadosyć warunkom pra- 
wem wyborczem przepisanym, a powyżej szcze- 
gółowo objaśnionym na listy wyborców wprowa- 
dzone być winny. 

Gdyby pomimo zapewnionego w czynności tej 
współudziała władzy policyjnej, Komisarze Admi- 
nistracyjni podołać jej nie mogli, Magistrat obo 
wiązany będzie oddać im potrzebną pomoc z u 
rzędników bióra swego. 

Wykazy o których mowa sporządzone być ma- 
ją przez Komisarzy Administracyjnych podług do- 
łączonego tu wzoru A. 

Ponieważ każdy cyrkuł policyjny miasta, stano- 
wić ma jedno zgromadzenie wyborcze, a jest do 
przewidzenia że w niektórych z nich liczba wy- 
borców znacznej cyfry dosięgnąć może, przeto za- 
lecisz JW. Pan Komisarzom policyi aby zapropo- 
nowali podział zgromadzeń wyborczych na oddzia- 
ły w taki sposób aby na każdy z nich przypadło 
niewięcej jak 500 i niemniej jak 200 wyborców, 
z zachowaniem oraz względu na liczbę członków 
do Rady Miejskiej z każdego zgromadzenia wy: 
borczego wybrać się mających. 

Stósownie do zaproponowanego przez siebie po- 
działu zgromadzenia czyli cyrkułu wyborczego na 
oddziały, ułoży Komisarz Administracyjny z wy- 
kazu ht. A, spis imieony wyborców oddziałowych 
z oznaczeniem ulicy i nr. posesyi, tak żeby za 
powołaniem danego oddziała do wyborców, znani 
byli dokładnie wszyscy wyborcy którzy w oddzia- 
le tym wystąpić powinni. 

Spisy oddziałowe jednego zgromadzenia czyli 
cyrkułu policyjaego stanowić będą listę wyborców 
uprawnionych tegóź zgromadzenia. 

Mając w ten sposób przygotowane listy wybor- 
ców, przystąpi następnie komisarz administracyjny 
do sporządzenia spisu osób w każdem zgromadze- 
niu wybieralnych, poslużą do tego też same wy- 
kazy lit. A. : 

Podług art. 230 prawa wyborczego, wybieral- 

nymi są: właściciele i posiadacze nieruchomości 
w Warszawie położonych, z których opłaca się 
podatków stałych więcej niż rsr. 15. Wyborcy 
więc na wykazie A, Pod odpowiedniemi tytułami 
zamieszczeni, o ile mają najmniej lat 30 wieku, a 
w rubryce opłaty podatków stałych figurują z cy- 
frą wyższą nad rar. 15, należeć będą tém samém 
do kategoryi wybieralnych. 
Do tejże kategoryi należą współwłaściciele nie- 
ruchomości, którym na udział we własności, obli- 
czona stosunkowo wysokość podatków stałych wy- 
niesie więcej jak rsr. 15, oraz dzierżawcy czasowi 
opłacający podatków stałych więce) niż rsr, 45. 

Nadto mami są w myśl art. 24g0 do Rady 
miejskiej Warszawskiej: 

1) Przełożeni i profesorowie wyższych zakłądów 


z przykrywą i otworem do wrzucania kartek, za- 
proponuje kolej, w której wybory po zgromadze- 
niach czyli Cyrkułach następować mają, i wskaże 
dla wyborców każdego Cyrkułu, lokal lub budo- 
nA gdzieby wybory z dogodnością odbyć się 
mogły. 

Spofziewa się Komisya Rządowa, że JWPan o- 
ceniając całą ważność zarządzeń wyborczych, nie- 
omieszkasz dołożyć ze swej strony wszelkiego sta- 
rania, aby ezynność ta z należytą dokładnością i 
pośpiechem wykonaną została. 

(podpisano) Gecewicz, Gudowski, Darewski.* 


Lwów 3 lipca. Na targ przedwczorajszy przypę- 
dzono 52 wołów i 10 krów, mianowicie z Sokołówki 
10 wołów, z Rozdołu 3 stada po 22, 7 i 7 wołów 
z Krzywczyc 6 wołów a z Rohatyna 10 krów. Z wy- 
jątkiem 2 sztuk został cały spęd sprzedany na potrze- 
by miasta i płacono za wołu, mogącego ważyć: 320 f. 
mięsa i 46 f. łoju, 78 złr.; sztuka zaś, którą szco- 
wano na 380 f. mięsa i 70 f. łoju, kosztowała 116 
złr. 88 e. Dziesięć wołoskich krów sprzedawano na 
wagę istotną, t. j. na cetnar mięsa, cetnar po 17 złr. 
60 c. m. k. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Peszt 5 lipca. Dziś wieczór o godzinie Gtćj od- 
będzie się posiedzenie Izby niższćj. Prawdopodo- 
boym skutkiem narad już odbytych w tój mierze, 
ma być jednoglośne przyjęcie adresu podług re 
dakcyi Deaka. 

,Peszt 5 lipca wieczór. Na posiedzeniu Izby 
niższéj otwartem o godz. 6áj wieczór Hankar sta- 
wia następujący wniosek, króry w protokóle także 
zamieszczony został: Sejm dowiedziawszy się z 
reskrypta królewskiego „z zadziwieniem*, że for- 
mę adresu wytłumaczono w sposób przeciwny Zá- 
miarom Izby, a Izba niechce się wystawiać na 
zarzut, jakoby zamierzała przeszkodzić urzeczy- 
wistnieniu przyrzeczeń zawartych w reskrypcie 
królewskim, przeto adres podany będzie w pier- 
wotnym swoim układzie i w takićj formie jak w 
r. 1790. Władysław Lonyay wyraził niejakie oba- 
wy ze względu na reskrypt, ale go nie słuchano, 
i wniosek Hankara przyjęty bez oporu i w uchwa- 
łę zamieniony został. Ażeby natychmiast spisać 
protokół, przerwano na jakiś czas posiedzenie. 

Londyn 5 lipca. Na wczorajszóm wieczornóm 
posiedzeniu Izby niższćj atere a lord Russell: 
Gdy rząd marokański nie wypełnił warunków po- 
koju, Hiszpania woli wcielić do swego państwa 
Tetuan niż odnowić wojnę, jednak jeszcze jest 
gotową do układów. Anglia nie może wystąpić 
przeciw zajęciu terytorynm marokańskiego, gdyż to 
wywołałoby wojnę europejską. 

Londyn 5 lipca wieczór. Według nadeszłych 
tu wiadomości z Nowego Jorku z Ż8go czerwca, 
flota Stanów Zjednoczonych zabrała dwa angiel- 
skie handlowe okręty, gdyż te wiozły kontrabandę 
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Kraków dnia 6 lipca. W tych dniach, zapewne 
już we wtorek Redakcya Czasu wraz z całym zakła- 
dem obejmującym drukarnię i litografię znajdować się 
będzie w budynku umyślnie na ten cel przerobionym 
i urządzonym, w domu niegdyś p. Steinkellera a dziś 
do dawnój posiadłości p. Kirchmajera przyłączonym. 
Dom ten przodem dotyka Plantacyj, bokami ż jednój 
strony ulicy Ś. Scholastyki, z drugićj ulicy Różanój, 
a tyłem opiera się o ulicę Ś. Krzyża, Dla wygody 
atoli prenumeratorów miasta, ekspedycya miejska dzien- 
nika, tudzież wszelkie zamówienia i przyjmowanie in- 
seratów odbywać się będzie w Rynku w domu 4. p. Czer- 
nego na dole obok hotelu Drezdeńskiego. 

— Magistrat tutejszy nadsyła nam następujące spro- 
stowanie : 

(Nr. 11,444). 
Do Szanownój Redakcyi dziennika „Czas“. 

Jatki drewniane na placu Szczepańskim postawione 
nie są własnością miejską, lecz przedsiębiorcy pry- 
watnego. Magistrat zatem zupełnie nie miał wpływu 
przy wyborze Towarzystwa assekuracyjnego, w któ- 
róm takowe od ognia ubespieczone zostały. 

Szanowna Redakcya będzie zatem tak sprawiedliwą, 
iż raczy sprostować artykuł w Kronice dzisiejszego 
numeru dziennika „Czas“ zamieszczony, a zawierający 
niesłuszny zarzut przeciw Magistratowi. 

Dlą uniknienia podobnych na przyszłość wypadków 
Magistrat ma honor oświadczyć Szanownój Redakcyi, 
iż z największą łatwością znajdzie u każdego z refe- 
rentów albo u samego naczelnika Magistratu dokła- 
dne wyjaśnienie o wszystkich kwestyach publicznych. 

Magistrat Kr. Miasta Krakowa dnia 6 lipca 1861 r. 

3 Seidler. 

Zamieszczając to sprostowanie, winniśmy na uspra- 
wiedliwienie się nasze dodać, że nie mogliśmy wie- 
dzieć, aby jatki publiczne były własnością prywatną, 
któraby konkurencyę robiła jatkom miejskim zbudo- 
wanym znacznym nakładem pod Dominikanami. Nastę- 
pnie nie czytaliśmy nigdzie ogłoszenia, aby Magistrat 
puszczał w przedsiębiorstwo prywatne postawienie dru- 
gich jatek, a przeto niemogliśmy przypuścić, aby gdy 
niedozwolono rzeźnikom utrzymywać sklepów z mię- 
sem osobnych, dozwolono im kilkunastu razem sie- 
dzieć w drewnianych jatkach wystawionych przez cały 
dzień na działanie słońca. 

— Wczoraj wieczór większa część latarń gazowych 
słabe tylko wydawała światło, a niektóre prawie zu- 
pełnie pogasły. Powodem tego wypadku jak nas za- 
pewniają, miało być wpuszczenie powietrza atmosfery- 
cznego do rur gazowych, a to iż podczas budowy ka- 
nału przy ulicy Ś. Micha'a, robotnicy nadwerężyli ru- 
rę gazową i potem ją jako tako zalepili, nie dawszy 
nawet znać o tem uszkodzeniu do zakładu gazowego. 
Tym sposobem uszło bardzo wiele gazu, a szczęście, 
że żadnego ztąd nie było przypadku. Zwracamy uwa- 
gę wszystkich na niebezpieczeństwo z uszkodzenia ru 
ry gazowej, aby jeśli się to kiedy przydarzy, zawiada- 
miali o tem zakład gazowy. 

— W dniu dzisiejszym odbyło się losowanie obra- 
zów i rycin zakupionych na tegorocznćj wystawie sztuk 
pięknych. Zanim podamy obszerniejsze sprawozdanie 
o zamknięciu wystawy i spis dokładny wygranych 
przedmiotów, pospieszamy donieść komu los przezna- 


zaszło kilka drobnych potyczek między wojskami 
Stanów Zjednoczonych a separatystami. 

Medyolan 5 lipca. Dzisiejsza Perseveranza za 
wiera wiadomość z Neapolu z 3 t. m., według 
której jenerał Pinelli wydał do mieszkańców pro- 
wincyi Terra di Lavoro odezwę w której zawia- 
damia, że ktokolwiek napotkany będzie na polu 
bez powodu wałęsający się, zostanie oddany pod 
sąi wojenny (Depesza uie podaje widać dokładnie 
treści odezwy, która tak brzmieć nie może P. R 
Cz.) Miasteczka Bellino i Castellano w prowincyi 
Terra di Lavoro zostały zajęte przez bandę po- 
wstańców a onpa burbońska zatknięta na 
szczycie gór. Posłano tam wojsko i rozruchy te 
stłamiono. 

Stokholm 4 lipca. Przybył tu poseł włoski. 
margrabia Torrearsa ; był on z radością i a ozna 
kami czci przyjęty przez króla i naród. W przy- 
szłym tygodnia mieszkańcy Stokholma dla uezcze- 
nia go wydają bal. 


Depesza peszteńska powyżej umieszczona przy- 
nosi niezmiernie ważną wiadomość o zmianie adre- 
su zwróconego z Wiednia i przyjęciu go według 
pierwotnego projektu Deaka. Uchwała w tej mie- 
rze zapadła jednogłośnie, cała bowiem Izba prze- 
konaną była o konieczności tego kroku. Sejm wę 
gierski wielki przeto popełnił błąd gdy achwaliwszy 
czył najcelniejsze obrazy. I tak obraz olejny przez de | słabą większością adres Deaka, zmienił jego ustęp 
Loos Pierwsze kłamstwo wygrał p. Wład. Dąmbski; | końcowy a tém s.mem całą jego cechę przerobił. 
obraz Wesele chłopskie przez Pilatego ks. Spithal Że to było błędem, skutek pokazał, bo pierwotna 
Roman; obraz Chłopi w karczmie przez Pilatego, ks.|osnowa adresu jest przywróconą. 'Teraz zachodzi 
kanonik Oraczewski w Mielcu; Wygnanie S. Elżbiety | pytanie, jakie taki arið znajdzie przyjęcie w Wie- 
przez Oppenheima, p. Breitenwald wł. dóbr w Rze-|dniu. Utrzymują wszakże, że nie będzie w tćj 
mieńcicach ; Przenajświętszą rodzinę przez Schónhe | mierze żadnéj trudności, gdyż owszem wszystko 
ra, Zawadzki Wincenty w Krzeszowicach; Śmierć Ś. już przygotowanem było do dania stósownćj od 
Salomei przez Cynka, ks. Jedliński w Samborze; Mi- | powiedzi na adres przez Deaka ułożony. Z osta- 
tość macierzyńską przez Piotrowskiego, Łysakowski | tniego atoli oświadczenia p. Schmerlinga w Radzie 
Marek w Pieniakach; Kościół Bożego Ciała w Kra. | państwa wolno jeszcze wątpić o łatwem przyjęciu 
kowie przez Gryglewskiego, Ertel Jan w Krakowie. |adresu. Przed tygodniami adres Deaka zda- 

— Ponieważ nieotrzymaliśmy od tutejszego obser- wał się być w Wiedniu dostatecznym; dziś gdy 
watoryum żadnego doniesienia o zjawiającćj się teraz | się coraz Bilnićj objawiają dążenia centralistyczne, 


wojenną dla separatystów. Nad rzeką Potomak. 
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może adres ten wydawać się będzie zbyt wiele 
żądającym. 

Wiadomości z Królestwa Polskiego nie donoszą 
o żądnej zmianie w położeniu rzeczy, którego za- 
rys śkreśliliśmy w tem miejscu wedłaę ostatnich 
wiadomości, a korespoadenci nasi z Warszawy i 
z Królestwa, wypełaili go szczegółami. Jeżeli in- 
strukcye przepisująee postępowanie przy wybo- 
rąch do Rad powiatowych i gubernialnych będą 
miały tę samą dążaość jak powyżej podana in- 
strukcya przepisująca zastosowanie ustawy przy 
wyborach do Rad Miejskich, nowe instytucye ogra- 
aiczone w swych atrybucyach, będą jeszcze i w 
swoim składzie samowolaością władz ścieśniane. 

W Warszawie policya nie czyniąca już od pe- 
wnego czasu żadnych przeszkód w modlitwach i 
$piewaniu pieśni narodowo-pobożnych w kościo- 
łach, usiłowała 2go i 3z0 t. m. przeszkodzić śpie- 
waniu ich przed figurą Matki Boskićj, stojącćj przy 
ulicy Leszno, przed którą to figarą zwykle coro- 
cznie 2go t. m. w dzień Nawiedzenia Najświęt- 
szój Panny zaczynają modlitwy. Gdy zgromadzeni 
odpędzili komisarza i żandarmów, przybyło woj- 
sko, a zgromadzeni pobożni ustępując przemocy, 
rozeszli się do domów. 

Przesilenie pieniężne już silnie uderzyło w świat 
przemysłowy i fiaansowy rosyjski, i głębokie zada- 
ło mu ciosy, jak to doniosła wczorajsza depesza 
z Petersburga Według dzisiaj nadeszłych szcze- 
gółów, dzienniki petersburskie piszą, że u takich 
nawet bogaczów właścicieli kopalń i hut, jak De- 
midów i Strogonów, roboty będą mogły tylko przy 
aajwiększem wysileniu być dalej prowadzone. Po- 
wodem tego wysilenia pieniężaego i handlowego 
jest nietylko dotychezasowy bezładny, a tajny spo- 
sób zarządzania finansami publicznemi, lecz nadto 
zachwianie ufności w porządek polityczny i spółe: 
czny, a nakoniec obecne przejście w stosunkach 
włościańskich, które wywołało zaburzenia i wstrzy- 
manie się od robót, wielu w guberniach. 

Nadmieniliśmy już, że Król Praski, aby unikaąć 
sprzeczności między zasadą konstytucyi równość 
stanów uznającój a wymaganiami ceremoniału re- 
prezentacyi stanów przy składaniu hołdu, zamie- 
rza wprowadzić zamiast hołdu obrzęd koronacyj- 
ny. W dniu 5 b. m. ogłoszony też został w tym 
cela manifest z dnia 3go b. m. kontrasygnowany 
przez wszystkick ministrów, który zapowiada 0- 
brzęd koronącyjny w Królewcu na październik, a 
następnie wjazd uroczysty do Berlina. Krótki ten 
manifest powiada, że bez naruszenia obrzędu hoł- 
downiczego, ze względu na zmiany zaszłe w usta- 
wie państwa za życia zmarłego króla, zaprowa- 
dzony zostaje obrzęd koronacyjny króla i królo- 
wój, który się odbędzie w obecności obu Izb sej- 
mowych i osób zaproszonych. 

Jeszcze nie mamy osnowy interpelacyi w spra- 
wie polskićj deputowanego Hennessey w Izbie niż- 
szćj parlamentu angielskiego na posiedzeniu no- 
enem z 2go na Żci t. m.. oraz tekstu mów powie- 
dzianych z tego powodu przez ministrów angiel- 
skich. Obszerniejsza tylko depesza o tej interpe- 
lacyi w dziennikach francuskich nadeszła, donosi, 
iż p. Hennossey nietylko zażądał przedłożenia Izbie 
caléj korespondencyi dyplomatycznćj w różnych 
epokach między Anglią, Francyą a Rosyą w spra- 
wie polsk:ćj, lecz nadto oskarżał lorda Palmer- 
stona, iż zaniedbywał sposobności jakie się zda- 
rzały do interweniowania na korzyść Polski. Lord 
Russell odpowiadając wyliczał historycznie inter- 
wencye dyplomatyczne na korzyść Polski w różnych 
epokach, a nie nie miał przeciwko przedłożeniu 
lubie korespondencyi w tym przedmiocie, która 
przeciwnie wyksże, iż Anglia nie zaniedbała swo- 
jój powinności względem Polski; lecz dzisiaj in- 
terwencya dyplomatyczna byłaby próżną, Anglia 
zaś nie może przedsiębrać wojny. Lord Palmerston 
następnie przemówił, że Anglia zawsze objawia- 
ła swą sympatyę dla Polski, lecz że jéj interwen- 
cya w tój chwili rozdrazniłaby jeszeze więcćj mo- 
carstwa interesowane stojące przeciw Polsce. Prze- 
szła depesza już doniosła, iż żądanie przedłożenia 
Izbie korespondencyj dyplomatycznćj w tćj spra- 
wie przyjęte zostało przez Izbę. 

Nadzwyczajay poseł włoski hr. Arese, wiozący 
urzędowe zawiadomienie o przyjęciu przez Wikto- 
ra Emanuela tytułu króla włoskiego, jak tylko 
przybył do Paryta, był zaproszony przez Cesarza 
do Fontainebleau i tam w dniu 2 t. m. z wielką 

rzyjmowany serdecznością. Wiadomo zresztą, że 
he Arese jest osobistym przyjacielem Cesarza. 
Na okólnik francuski donoszący wszystkim mocar- 
stwom o uznaniu przez Francyę Króla Włoskiego, 
odpowiedziała Austrya, a jej nota nadeszła już do 
Paryża; według dzienników wiedeńskich dzisiej- 
szych, nota ta ma poświadczać tylko, iż odpis o- 
kólnika został wręczony i zawiadamia, że w ni- 
czem nie zmienił kierunku rządu austcyackiego w 
tej sprawie. 7 

Mowa prezesa, ministrów Ricasolego powiedziana 
w sejmie włoskim w dniu 1 b. m. w czasie roz- 
praw nad projektem pożyczki, a wypowiada- 
jąca otwarcie dążenie rządu włoskiego w słowach 
jasaych: iż „Włochy uzbrajają się nietylko dla o- 
brony terytorynm jakie dziś naród posiada, lecz 
aby terytoryum to uzupełnić i naturalne a prawe 
granice krajowi przywrócić,“ i oświądczająca że 
rząd włoski jest „w przyjaznych stosunkach ze 
wszystkiemi mocarstwami wyjąwszy Austryę, *— 
sprawiła wielkie wrażenie w całych Włoszech i 
w całej Europie. Dzienniki franuuzkie półarzędo- 
we krytykują niektóre jej wyrażenia; inne dzieniki 
francuzkie i angielskie są z niej zadowolnioneę Jak 
z umysłu przez pewne stronnictwo przesadzone są 
wiadomości o zaburzeniach w ueapolitańskiem, do- 
wodzi rozniesiona po Europie depesza o mniemanem 
powstaniu w samym Neapolu wd. 2 lipca. Powsta- 
nia tego mie było, drobnem zaś zaburzeniom 
w niedostępnych górach Kalabryi z umysła sta- 
rają się nadać na pa 'ierze rozmiar powstań. Co- 
kolwiekbądź, zaburzenia te mające żywioł w ze- 
psutym długą niewolą charakterze ludności nea- 
politańskiej, nużą rząd włoski. 

Wiadomości z Aten sięgają do d. 29go czer- 
wca. Proces spiskowych toczy się; a nawet trwa- 
ją jeszcze nowe uwięzienia. Król Otto wyjeżdża 
8 lipca przez Tryest do Karlsbadu, a tymczasowo 
rejentką królestwa będzie jego żona Amalia, któ- 
ra zresztą zawsze dość znaczny wpływ na rządy 
wywierała. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”. 


Peszt 6 lipca. Dziś na posiedzeniu Izby wyż- 
8zćj z radością dowiedziano Się 0 wczorajszćj u- 
chwale Izby niższćj (patrz wyżćj Peszt 5go) i 
jednogłośnie zgodzono się na takową. Wieczorem 
posiedzenia obu Izb celem podpisania adresu. 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny 
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CZAS z Niedzieli 7 Lipca 1861. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
żądują| płacą 


IAraków 6 lipoa. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.» . . złr į 348 | 340 
Buble obrazkowe yi SAPERE PINEN G AER 1409 
alary pruskie za 1 j MOW. + © « ©, 2 | 723 | 71 
=" DOWRY +) ia ST 0.4 je of o e fe 138 157 
peryały aki6 +1 406 6 0//J1 1:40 A 
Napoleondory 20-fr. - + « « » . « + » y JIL 16 j10 95 

holenderskie ważne . . - . . . {647/637 

H aa sł CE » | 657 | 6 47 
Listy zastawne galic. x kupon. na mon. kon. [85 75 |84 75 

» n - a na wal. sust n 31 50 |80 75 
Obli e indemn. z kuponami.. . « + » |57 50 |66 60 
Poży: narodowa z r. 1854 bez kapa n [81 — |79 75 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70%, „ | 150 | 149 

4 » " » „ABB 30% » 65 64 
Listy zastawne polskie z kuponami ._. tip. | 99} | 984 

Wiedeń 6 lipca. (telegraf.) złr. (©. 
5Y, Moetaliki . . . -. « « « e « o » » d 69 — 
5% Pożyczka naroduwa - « « s » « ses 80 70 

oye banku narod. wiedeńs. . . « . - - 747 — 

„. banku kredytowego . .. « » .. 174 50 
SORO. 2 0.6 olo o o 6 0% PENE 188 70 
Londyn 10 fmt. szterł . . « > « - « * * 137 75 
Dukat pojedynczy. » . : - : eana tnh 6 57. 

Wiedeń 5 lipca. 

Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. . UARA A 62 — |61 75 
54, Pożyczka narodowa . . . « s « « « - 81 — |80 80 
5%, Metaliki na mon. konw. . + s » » » « 69 25 |69 — 
5% Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . [90 — 89 — 
5 o , 2 erskie. > » . - |70:-— |69; — 
Solia x chorw. słow: ban. . [68 75 |67 75 
a a 3 piwie ię r 6.75 |66 — 
5% rs y ukowińskie . . . 656 75 |65 25 
5% » yi siedmio ie... |65 76-.65 26 
57 4 A innych krajów kor.. |58 50 |87 50 
5%, Pożyczka nowa wenecka, . - . » 89 50 |89 — 

Listy zastawne 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . . . . 100 |99 50 

ne Se 0 lotio cati U „U 102; | 1014 
9, s  „  10błnia: . «> «+ s 98 — 97 — 
AT UEF losowane w wal, austr. . |87 — |86 80 
4°, Tow. kredyt. galicyjskie > DE 2 86 — |85 — 

Pożyczki joga. leb ym 
Losy skarb. z r. 00% WB Fa 

rę y „ «r. 1839 całe . . - . - 11750) 117:— 

4 » _% r. 1854 na 4), . . - - |38 — |87 50 
Bilety rentowe Como ... 5. se * * * >» 17 — (16 50 
Losy zakładu kredytowego. . . « - « + >» 118:50| 118:25 

„ tryestskie na £), y . » * * * + + . 25) | 1244 

„ żeglugi par. na Maja. » » oro « « [97 50 |96 50 

» Księcia hazego na 40 zir, . . . |95 50 |94 50 

„ Księcia Salm p 40,. . . . [48 26 [387 795 

KARY 0 a: sę — gada rdr 

Clary n n . . ra 

A Br. St Genois p MO neee o [38 — |37 50 

„ Miasta Budy a D se o,» DE AW 80 

„ Ksi Windischgrätz 20 „. . . . [22 75 |22 26 

„ Hr. Waldstein p 205... « „ [26 — |25 50 

„ Hr. Keglewicza p 10 p. o » „ [15 — |14 50 

Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . . - . . „ „. | 747 | 746 
„ zakładu pa yi o: a ers Aip 174.80| 174 70 
lugi wój na u. . . . „ | 430 | 429 
= kolei północnój Ces. Ferd.. , . . . [1974 |1972 

* p TZĄdOWÓJ - s. e.s ss : + » 269'— | 268-— 

2 „ zachod. Ces. Elżb.. . . . . . | 170-758) 17025 

E „ Pardubickićj. . . . . + « „ | 1321 | 1203 

x „ Nadcisańskiój . . e ©... ejo — | 147 

» s Południowój. . . . - . . . . | 220 | 219 

n Galicyjskiój . . . . - . . e „ | 15050| 14950 

Kursa e raniezne (3 mi 4 
Amsterdam „hok . « « »: « «fo a FE 
A agp, Śp zł. nadreń. . > « + « BE 34 | 11775) 117:50 
0 >= pozwana, Fl BE GA 
Frankfurt n. M. 100 zł. <. io 3 | 11775) 117:50 
Genua 100 lirów piem. . . . >- Hyży ZA 
Ham! TOO di SD g 3 [10360/10350 
Lipsk 100 tal. ...-... . ..|g4 | — zm 

100 lirów. «+ + + +» + » * » r l 96M za 

10 funtów . >» » » « » l 6 | 139-50| 139— 
Parył 100 franków . - + + « « « « 5 |54 90 |54 80 

Waluty 
Cesarskie korony . » » « « « « « » « « „ [I9 5/19 — 
„ pół korony - s>s»... 2.25 
dukaty na PECET 
p. o a a e 6 58 


SZTAB tej 020.5 0.4 0-8 0 138 
Talary o; ZIP E | ii 
Pruskie bilety kasowe.. . -« - « « « » » » 1/2 8 
Lwów 4 lipca, $ 
Dukat -R OPERE o NE 6 55 | 6 49 
44% tz ACE 6 59 | 6.53 
Półłmperyał rosyjski. . . - « - « « + « - u zi 
Talar p M Zał Jad 2 6 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 80 40 
z » s» Wmon. kon. 84 38 
oblig indemn. bezkupoa. . s s - « » Ne. 65 67 
P owa bes knpon. . . » « 9 85 
Warszawa 4 lipca 
trag DAJĘ WEGO 45: rubli 5 73 
Obligł skarbowe. . « « » « +» « » + . „ [9170791 20 
ku E ROERO Bł yiia l 4; 
Listy zastawne okresu .- - + - rubli |14 97 | 4 
R orze GA. rcA10 dE aum 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj [65 — |64 663 
a — o z 
Wrocław 5 lipca. dj 
AE 0 ROT ° (e — 
Polskie bilety bankowe. . s « . - « . . = 
„ listy zastawne... . - . . . « « . = 
Poznańskie listy RE RE be ISPARI pa 
Obligi kolei krakszlask.- | | s... z 
Paryż 3 lipca. 
Renta 5%, . . p lejeżicdce oe +» „o wydal WRŁ=ziCok 
Londyn 3 lipca. 

SOME s -o e o eT ORPA E. 894 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy 1 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 1 rano; 3. 15 po połud. = 


do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg). di 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5. 30 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 1. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po pola 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 2% po poludniu z Prze 

- mysla 1. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 40 wieczr; z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 11.51 przed południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Z O R 
Przyjechali od 5 do 6 Lipea. 


HOTEL POLLERA. Farofantow jenera? ros. z Warszawy. 
Gustaw Czarnocki obyw. z Litwy. Gracyan Czarnocki obyw. 
z Warszawy. A. Hennig kapitalista z Jass. Franciszek Peitil 
o. k. kapitan z Sambor». Seifrid Lewy kupiec z W rocławia. 


W Drukarni „CZASU.“ 


= |dam Uznański ob. do Szaflar. 


Adam Dzierżek wł. dóbr z Rosyi, Candido del Negro kuplec 
z Londynu. ` i 

Wyjechałi:  Farofontow jen. ros. do Wiednia.: A. Hennig 
kapital. do; Maryenbadu, Seifried Lewy kup, do, Wrocławia. 
Jan Wernicki ob. do. Paryża. 

HOTEL SASKI. Brodzki Eugeniusz, Fagenia Stojowska 
wł. dóbr z Galicyi. Mochowska Salomea właś. dóbr z siostra- 
mi Maryą i Heleną, Oraczewski Jan ob. z Królestwa. „Adler 
Józef z bratem kup. z Wiednia, 

Wyjechali: Górscy Jan i Marya, Bogumiła hr. Łubieńska 
do Krynicy. Ks. Ignacy Woje prob., Ks Topolski Leon kan. 
i metr. warszawski, Dawbor Antoni ob., Parozyński Antoni ob. 
do Galicyi. Królikiewiczowa Olympia, Piątkowski Wincenty 
nacz. powiatu, Austen Cezar urz. do Królestwa, 

HOTEL ROSYJSKI. Władysław Turkułł, Napoleon £4- 
czyński ob. ze Lwowa. Karolina hr. Rejowa ob. z Królestwa. 
Eugeniusz Stojowski wł. dóbr, Bogumił Nowak ob, z Galicyi. 

wjechali; Eugeniasa Stojowski do Tarnowa. Jan Łopacki 
ob. do Poręby, Leonard Bielecki pryw. do Mędrzychowa. A- 
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Emse raty 


NAK najnowsze dzieła wydane nakładem księ- 
garni Warszawskićj Aleksandra Nowoleckiego, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście wprost kolumny 
Zygmunta Nr. 457, które treścią swoją i ńader przy- 
stępną ceną, doznały bardzo przychyinego przyjęcia i 
takowe nabyć można w tutejszych księgarniach, miano- 
wicie: w składzie głównym p. W., Wielogłowskiego 
w Krakowie, — oraz u p. J: K. Żupańsktego w Po: 
znaniu: 


Ilustrowany Skarbczyk Polski. 
HISTORYA: POLSKA 


wierszem opowiedziana przez M. Jlnicką, z dodaniem 
do każdego panowania prozą wiadomości historycznych 
p. Z.B.: W., z muzyką do niektórych, układu Stan. 
Moniuszki, 

ozdobiony 45 drzeworytami popiersi Królów polskich i 33 ry- 
cin z ważniejszych wypadków dziejowych. — Dzietko to prze- 
szło 300 str. druku obejmujące, — Ceng złp. 13 gr. 10, — 
na papierze welin. opraw. złp. 16 gr. 20. 


OBRAZKU Z TMA 
pobożnych i bogobojnych Polaków i Polek, 
ofiarowane młodemu wiekowi p. J. Śmtgielską, 
Serya I. — Dziełko to do 300 str. druku obejmujące.— Ce- 
na złp. 5, — na papierzo białym z 4ma rycinami i okładką 

litografowaną złp. 8, — opraw. zły. 9. 
Toż samo dziełko Serya IL (po cenie jak wyżój). 


Gimnastyka domowa 
dla płci żeńskićj. 

Praktyczny wykład wykonywania ćwiczeń ciała zapewnia- 
jących zbawienne rozwinięcie sił i wzmocnienia zdrowia, z 27 
drzeworytami, przez Dra /M. Kloss, przełożył J. B. W. — 
Cena złp. 4. 


NOWE POEZYE 
TEOFILA LENARTOWICZA 
w 2ch częściach, wydanie IL 

Dzieło to w starannem wydaniu, obejmujące 270 stronic 
druku, kosztowało w pierwszóm wydaniu złp. 10, ku wię- 


kszemu upowszechnieniu tworów tego znakomitego poety, ce- 
nę w 2éj edycyi oznaczyłem złp. 3 gr. 10. 


Sześć śpiewów historycznych 
St. Moniuszki. (1754-2-3) 
Słowa Maryi Jlnickiéj. 


OREL RYTM 


W KRAKOWIE, 


po kompletnem wyrestaurowaniu i urządze- 
niu w sposób, aby wszelkim słusznym wy- 


maganiom odpowiedział i tak miejscowe jak| oo, 


również zamiejscowe Kkonkurencye wy- 
trzymał, a nawet niskością cen takowe prze- 
wyższył, poleca i o łaskawe przekonanie się 
szanowna podróżującą Publiczność uprasza. 


A. D. Lewicki, 


(686-6-10) 
Właściciel. 
W Zakładzie gimnastyki 
NA WESOŁEJ, 


w ogrodzie pod L. 34/,, trwać będą ówiozenia także w oza- 
sie wakacyi, o czem zawiadamiając szanowną Publiczność 0- 
znajmiam zarazem, że odpowiadając wielostronnie objąwione- 
mu mi życzeniu z dniem A Timen rb. rozpocznę także 
kurs gimnastyki dla płci 
żeńskićj. 
Osoby przeto interesowane zechcą się jak najrychlćj do Za- 
kładu mego między godziną 5 a 7 wieczór celem porozumie- 
nia się pofatygować. Na żądanie urządzam także prywatne gi- 


tyki kojach lub ogrodach. (741-2-3) 
motot "głosi $ F; Tuszyński. 


Zaszczytnie znany Skład 


Towarów Żałobnych 


pod „Antygoną* 
w Wiedniu, 


poleca wysokićj Szlachcie swój znaczny za- 
pas wyrobów francuskich i angielskich. 


Wielki wybór 


Jaconetów, Organtyn, Grenadyn, Bare- 
żów, Fularów wełnianych, Płócien i 
Perkaliny, jakotćż Chustek, Szałów itp. 
towarow — niemnićj wszelkich wyrobów 

modnych do tego fachu należących. 

Próby rozsyłają się na żądanie jak 

najchętnićj, GR 

Podpisany ma zaszczyt uwiadomić szanowną Publi- 
czność, iż składy 
gotowego obuwia męzkiego 

z pracowni jego znajdują się obecnie także 
w Rzeszowie 
u p. Ferdynanda Scheittera, 
tadzież 
w Iwoniczu i Bardyowie u p. B. 2. 
Weinfelda; 

gdzie nietylko po znanój przystępnej cenie wszel- 
kie obuwie gotowe dostać, lecz także wszelkie in- 
ne czyto pojedynczo czy téż w większych ilościach 
zamówić można, a podpisany jak dotąd uzyskał 
względy szanownćj Publiczności, wszelkie zamó- 
wienia natychmiast uskuteczni, 


‘Walenty Berke, 


Majster szewski w Tarnowie. 


(640-7-10) 


Podziękowanie! 


Lat pięć przebywał w Wiśniczu Wny. Michał Mos- 
sór, lat pięć pracował jako Doktor medycyny szczerze, 
gorliwie, z zupełną zawodu lekarskiego Świadomoscią 
i z błogim skutkiem dla naszego miasta i gmin sąsie- 
dnich, opuszcza nasze strony przesiedlając się do Do- 
bromila. Upoważnieni do tego imieniem obu gmin. Wi- 


śmicza i gromad sąsiednich, składamy jemu publicznie 


niewygasłój wdzięczności serdeczne wyrazy „Szczęść 
Boże. pracy i zamiarom jego! Błogosław jemu i jego 
rodzinie.“ (762-2-3) 
Leonard Serafiński pełnomocnik . dóbr Wiś- 
niekich. — Józef Szkalski — Majer Ne- 
benzakl. — przełożeni gmin miasta. Wiś- 
nicza. —  Wawrzeniec Krotosz wójt Ol- 
chowy. — Maciej Kokoszka wojt ze 

Starego Wiśnicza, — 


(Nadesłane). 


„Oesterreichische Zeitung“ zawiera w Nr. 109 na- 
stępujący artykulik: „Los postępuje spiesznie;* lecz 
może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego czasu. 
Wszystko się teraz używa prędzéj jak pierwćj, Wszy- 
stko się prędzój zużywa, jak przedtem. Dla czegóż by 
włosy na naszćj głowie miały stanowić wyjątek? Jeżeli 
najtęższa pomada „MEDITRINAĆ p. M. Mally w Wie- 
dniu, (W Krakowie do nabycia w handlu p. Józe- 
fa Jahna) tćj niedogodności skutecznie zapobiega, 
obowiązkiem jest publicystyki by to uwzględniła, a 
szczególnićój płci piękmej, która tę własność jak 
najmnićj postradać sobie życzy, czarodziejski: środek 
pana Mallego jak najmocnićj poleciła. (137-2-27) 


Doktora. Fromera 
prywatny Zakład leczenia 
w WIEDNIU 
(Ober— Dóbling Nr. 248) 

Dla chorych obojćj płci, i w każdćj słabości. Z wszel- 
kiemi potrzebnemi dogodnościami urządzony. Ordyna- 
cyą lekarską odbywają najsławniejsi lekarze i profeso- 
rowie wiedeńskićj wszechnicy. Bliższe szczegóły w pro- 
gramie. - (389-8-12) 

Listy uprasza się franco nadsełać. 

Ordynowanie i leczenie 
odbywa się codziennie od 1—2 godziny (Stadt Brand- 
städte Nr. 588 im Grundhofe) na pierwszem - piętrze. 


Une Dame fracaise 


dóśirerait trouver à la Campagne un engagement pour deux 
mois. — S'adresser Rue de Pigeon Nro 182,,,,, Gmina II. 


au rez-de-chausez. (7564-1-3): - 
WDOW w średnim wieku, wykształcona, 8z0- 

ka w jakim domu obywatelskim tu w Kra- 
kowie lub též na wsi pomieszczenia w charakterze bony, 
towarzyszki lub do zarządu gospodarstwa, ato 
przy umiarkowanych żądaniach z tem dla siebie zawarowa- 


niem, iż więcćj jéj idzie o dobre i przyzwoite obejście niż | 


wynagrodzenie, Bliższą. wiadomcść można powziąść w Bks- 
pedycyi tezo dziennika ustnie lub na listy frankowane. 


PRAWNIK 


mający 
praktykę adwokacka, 
zmajdzie natychmiast umieszczenie u Nota- 
ryusza na prowincji. 

Ubiegający się zechcą wskazać miejsca poprze- 
dnićj praktyki. — Zgłoszenia się pisemne za listą- 
mi frankowanemi lub ustnie przyjmuje Admini. 
stracya „Czasu.“ 


Nowa Golarnia 


otwartą została w:ulicy Szewskićj przy samym Rynku 
głównym w domu JW..Hr. Wodzickiego. ~ (766-1-3) 


Podpisany ma zaszczyt uwiadomić szanowną 
Publiczność, iż otworzył swą pracownię 


POZŁOTNICTWA, 


podejmując się wyrobu t 
ram złoconych i rzezb 


rozmaitych, oraz robót kościelnych jakotóż salonowych za u- 
miarkowane ceny, przytem zamówienia jak najspiesznićj usku- 
tecznia. A w 


P ; ULT, 
(765-1-3) w Krakowie ulicą Floryańska Nr. 365/,,, 


odpisany chodząc za zbieraniem składki dla 

Domu Przytułku i Pracy — od Towarzystwa 

Strzeleckiego — zgubił Liste, gdzie już było 

dosyć podpisów. Upraszam przeto łaskawego znalazcę, 

ażeby takową złożyć raczył w „Hotelu Drezdeńskim* 

na ręce Wgo Lipińskiego, Podstarszego, — gdzie o- 

trzyma stosowne wynagrodzenie, jeżeli takowego żą- 
dać będzie. 

Cyller Towarzystwa Strzeleckiego, 

(761-2-3) i Jan Kuźma. 


Ogloszenie Lekarza zębow! 


Już rok prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Francyi, Angli i Belgii wynalazek Dra. Putnam 
wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który nie należy brać za gutaperkę), w mojćj pra- 
cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali. 

By có' dzień mnożącym się zapytaniom o właściwości szczęk kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za- 


służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam 
własnościach : 
1) Szezęki są nadzwyczaj 


nich przyzwyczają, oraz że żucie potraw tak jak 


2) Szczęki kauczukowe nie cierpią nie ani od kwasu żołądkowego, ani 


sobie wspomnieć w krótkości o ich najszczególnejszych 


lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo czułe dziąsła, prędko do 


własnemi zdrowemi zębami możliwe czynią. 
od śliny, ani od kwasów mine- 


ralnych, Z tój przyczyny nie dają w ustach ani smaku 4ni nie czynią złego odoru. FR 
3) Nie mogą się szczęk kauczukowe popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwoscią i prawie 


bez kosztów zmienić. 


4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu „dziąseł i podniebienia, i nie 


wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane. 
W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub jeże- 


liby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg rakt 
z zębami: nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, 


nej choćby i żądanćj metody. 


2oletnićj praktyki, szczęki złote lub platynowe 
z wyłączeniem wszelkićj in- 


Plumbowania uskuteczniam stosownie jak tego potrzeba wymaga, amalgamem podług mój od wielu 
lat wypróbowanćj metody, lub teź złotem krystalicznem, podług słynnój metody Lekarzy zębów i Doktorów 


pp. Faber i Nord w Wiedniu. 


SZKI 


Główny 


; serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, 


zostały najlepsze rezultata okazywały. 


nach, p. 


tribitt — w Limanowie, p. 


Grotowski — w Stantstawowie, p. Tomanek, 


Wolf Korkns, 


jącą i moim podpisem. 


8. bar. | gtan ciep. | wilgotn. 
w lin. pari. podług | powietrza 
p |Reaumura.| względna 


i natężenie wiatru 


88 wschodni 


KIER KASWW 


382333 
SE 
MOLLA, 


wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawje świata 
w roku 1855. 


skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 

e, Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute- 
$ czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
$$ części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- $$ 
X niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach £ 


X skłonności do histeryi, hipohondryi, długo trwającej dò wymiot, itp, .z najlepszym skutkiem używane £ 


Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz $ 

Š z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia g, 
4 Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień- gg 
% stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze- % 
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko $ 
proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów $$ 
opatrzone są moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a každy papierek biały jednę dosis % 
proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver, 
Skład tego proszku utrzymują: ; : T: 

w KRAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Klein, 


w Biały, p. Kóler%s aptek. i p. J. Berger— w Brzeżanach. p. Józef Źminkowski i p. B. Fadenhecht —w Bóbrce % 
p. J. Czarnik — w Brodach, p. Fr. Deckert — w Buczaczu, p. J. Czerkawski — to Czerniowcach, p. J. Ró- À 
żański i p. Ign. Schnirch — w Dobromilu p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinia- $ 
N. Helm — wGwośdźcu p. W. Hayder — w Jagielnicy p. J. Fischbach — «w Jarosławiup. J Rohm— © 
w Kaliszu p. F. Hildebrand — w Kołomyi, p. W. Kupfermann i p. J. Zachariasiewicz — w Krynicy p. H. Ni- $ 
A. Miiller — w Makowie, p. E. 


ena. całćj: butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr, 
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych 


J. Z. UJMELY, lekarz zębów. (248-9) 


Mieszka przy ulicy Wiślnój, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa. 


DLIFZKI 


reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy XA 


Maier — w Manasterwyskach, p. J. Lipschitz — $% 


w Nasicwy p. A. Mernych — w Nowym- Sączu, p. Kosterkiewiozowa wdowa — w-NowymTargu p. C. Leuer— t 
w Oswięcimie p. W. Polaczek = w Podgórzu, p. Š. Schlesinger — w Przemysłu pp. Fo Gai ietschka 1 Syn ip. E. Ma- 
chalski —w Przemyślanach p. St, Midlecki — w Radoszynie p. W. Resch — w Rosdołep. Edw: Kornberger — 
w Samborze, p Krięgeeiren — w Sanoku p. J. Zarewicz — w Sucsawie, p. M. Botezat — w Słaremmieście p. A 
e w Stryju p Nussenblatt — w Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. Le- 
tinek i Społka — w Tarnowie, p.J. Jahn — w Toruniu p. A. Giełdziński — w Tysmienicy, p. Karol Necki — 
w Wadowicach, p. Frano Foltin, p. Schwarz i p. Heinz — w Załeszcwykach p. J. Kodrębski — wZłoczowie p 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olej trancwy z wątroby miętusowój 
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. 
Prawdziwy Q©lej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym 
the! bee i płucowych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy nejzastarzalsze cierpienia podagryczne 
reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
MG Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, 


skutkiem w słabościach 


8 


marką ochrania- ;Ś 
| opatrzona jest moją (525-3-50) $ 


op zmiana oi 
9 Zjawiska © | w ciągu gą 
napowietrzne aa z 
o. 


+ 01| +20" 2 


10 W Warszawie, 

we względzie pomieszczeń Nau- 
czycielek i Nauczycieli, 

przy ul. Krakowskie Przedmieście N. 435. 


, Powyższy Kantor mając stosunki rozległe tak w Kró- 
lestwie jak i w Cesarstwie, oraz posiadając zupełne 
zaufanie znakomitych domów, zawiadamia osoby inte= 
resowane, to jest Nauczycielki i Nauczycielów z wyż: 
szem ukształceniem i rozmaitemi talentami, a szczegól- 
niój muzyką, iż obecnie znaleźć mogą w mem Biórze 
miejsca dla siebie w znakomitych domach, tak na wsi 
jak i w mieście; po skomunikowaniu się ze mną po- 


cztą franco. 


(756-253) Helena Nowolecka. 


LRS RRRS ERED N 


LILIONEZA 


z polecenia król. praskiego. Mini- 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- 
bierana, ma: własność odmładniania 
skóry nądając jéj. naturalną świe- 
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 

E szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. 
Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 
Cena flaszki całóćj 2 złr. 60 kr. w. a. 


pobudzająca wczesny porost brody 
i wąsów. 


Chcąc mieć wczesny porost bro- 
Ą dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
ho pomady np. jak dwa ziarnka gro- 
Wa chu i naciera się zrana rzeczone 
d9 miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 
f. bujny je porost pokryje; środek 
JAGO Rten bowiem jest tak skuteczny, że 
«as nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą téj pomady. 
Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


Płyn Japoński 


w pudełkach o 2 flasz- 
kach za 5 złr, w. austr. 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa= 
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- 
JĄ dobania, odpowiednio do twa- 
rzy, z zupełnem farbującego 
IM zadowoleniem; prócz tego po- 
| dd. AWD Jecamy: 

Chiński środek dowolnego. 
farbowania włosów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


GR AM 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej- 
scach, a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów 
, brody i wąsów, tudzież zarasta- 
i R. jących brwi lub gęstego zarostu 
RK ZURA ciemienia. 

Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
nie w handlu pod firmą: Æ. Sktrłiński w Ryn- 
ku głównym w Krakowie. (597-3) 


Doele eteneiea jatea jemela tier aiemelemeie ma ieaiaia 


Leczenie radykalne 


słabości zewnętrznych 


osobliwie skórnych 
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Franciszek Ksawery Heller 


doktor medycyny i chirurgii, magister akószeryi, były 
asystent kliniki i oddziału słabości skurnych w szpita- 
lu powszechnym w Wiedniu (Allgem: Krankenhaus), 
członek Towarzystwa medycznego, udzieła rady lekar- 
skiój od 12téj do 36j w Wiedniu pod L, 610 
Stadt am Peter, 1 piętro. 

Rada lekarska na listy frankowane w polskim, nie- 
mieckim i francuzkim języku najspiesznićj udzielaną 
bywa. (454 6-12) 


(0002) w TARNOWIE 
jest do wynajęcia od 1 Października 1861 roku 


lokal na traktyerni 


kawiarnią lub piwiarnią, składający się z sali 114 sągów dłu- 
gości, 6; szerokości, z przyległemi pokojami. kuchaią, piwi- 
cami i lodownią, na dole tudzież sala tój samej rozległości, 
a 4! sąga wysokości 3> 1 piętrze do balów i teatrów urządzona” 
_Bliższa wiadomość a ziela właściciel Dr Adam Moraw skt 


CENENT 


tak Rzymski (roman Cement), 


jako i 


Portland 
w najlepszym gatunku, 


e |z fabryk zagranicznych wprost sprowądzony, 


sprzedaje się w beczkach i półbeczkach po 
- cenach fabrycznych 
w głównym Składzie w KRAKOWIĘ. 
(708-4-6) | Antoni Hloelzet. 
pORZTRZPOZNEZPA ZE | WRO" "ERGO Wn zz 
Jest do wydzierżawienia 
Browar piwny C*?9 
„urządzo bwodzie Sandóckim, w iejsów. $ 
a e r OT 


ustnie lub pisemnie na listy frańkowane w Tarnowie -w domu 
własnym pod L. 12 ulica Zawale zamieszkały. 


Rządcą Drukarni, Antoni Rother. 


